' 1640 
godziny 1 dE go, połódaiu. 
WARUNKU PRENUMERATY: 


PRENUMERATA miejscowa s od. 


raniem_ numerów w administr., „cha. 
1 aà ii gr/OdaOW nie do domów 40 gr 
aa 4 Styekiu ESTE. 

u | AAIOIEJECOWE Z iko zri 


prsy 
ayni zł 2450 miesjędznie a | 


«war C pey santt 


Rok XV Ne 81 


Łódź środa 22 marca 1939 r. 


; Z) PAŹ + 
rrzeda tekstem t.j. l-mma strona 60 gi 
a w, m-m 1 łam, str: 6 łam: w tekście 
40 gr. nekrologi 40 gr, zwycz, 15 gr. 
trona 10 łamów, drobne 12 gr. za wy- 
caz, dla poszukujących pracy 10 gr, 
najmniejsze ogłoszenie 1.0 gr, dla 
ezrobot, 1 sł. Ogłoszenia dwukolorow: 
50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
«6 i trójkolorowe o 100 proc, drożej 
)głpszenia adwokatów ryczałtem 25 zł 
Jeny ogłoszeń niedzielnych sę o 235 proc 
droższe. 
W wydania U 
Za 1 w. m-m w, 1 łamie szer 70 m-m. 
iste, 5łamów) - 1 zł, drobne za wyraz 24 gr 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
P. K. O. Nr. 602.880 


Po oddaniu Kłajpedy Rzeszy — 


ZUPEŁNA KAPITULACJA LITWY 


Dzisiaj wyjechała specjalna delegacja z Kowna do Berlina 


mam celem ułożenia przyszłego ścisłego związku z Niemcami. EE 


ŁOŻENIA ŚCISŁEJ WSPÓŁPRACY Li- 
TWY Z NIEMCAMI I PODPISANIA OD- 
POWIEDNICH UMÓW, 


BERLIN, 22.3. — KANCELARIA RZE- 
SZY PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE PO 
ZGODZIE SEJMU LITEWSKIEGO NA 
ODDANIE KŁAJPEDY NIEMCOM, CO 


NASTĄPIŁO WCZORAJ WIECZOREM,| WYJEŻDŻA W MYŚL POSTULATÓW |BENTROPA. DELEGACJA TA OTRZY- 
KŁAJPEDA STAŁA SIĘ ZNOWU CZĘ- |NIEMIECKICH DELEGACJA LITEWSKA, [MAŁA OD SEJMU LITEWSKIEGO 
KTÓRA ZOSTANIE PRZYJĘTA PRZEZ | WSZELKIE PEŁNOMOCNICTWA DO U- 


W DNIU DZISIEJSZYM Z KOWNA ' KANCLERZA HITLERA I MIN. V. RIB- 


ŚCIĄ WIELKIEJ RZESZY. 


Angielski dziennikarz twierdzi mm 


że Rzesza pragnie dobrych stosunków z Polską 
mum JAK DOSZŁO BO DRAMATU KOWNA? mmm 


WARSZAWA, 22.3. — Minister spraw] Nikt nie wie, jakie są na najbliższą i dalszą 
zagianicznych Litwy Urbszys bawił: w Ber| przyszłość zamiary kanclerza Rzeszy, 


line w drodze powrotnej z Rzymu. Marszru 
ta ta ułożona była na długo przed ostatnim 
kryzysem czeskim. Mimo to w nowowytwo 
tzonych warunkach wizyta min. Urbszysa 
nabrała specjalnego zabarwienia i znacze- 
nia. 


ANTONAS SMETONA 
prezydent Litwy. 


w 
niejednym jednak mniejszym państwie zada 
ja sobie z niepokojem pytanie, czy dyna- 
mizm niemiecki nie zwróci się właśnie prze 
ciw temu, czy innemu państwu. s 

W całym świecie najżywszy niepokój 
wywołała wiadomość pisma „Washington 
Star", które pisząc o aneksji Czecho-Słowa 
cji, dodaje, iż nowy ten kryzys jest jedynie 
wstępem do dalszych wypadków, których 
należy oczekiwać z końcem marca. Pismo 
dodaje, że urzędowe koła waszyngtońskie 
są zdania, iż wobec zbliżającej się rozgryw 
ki z Francją i Anglią, państwa totalne pra 
gną sobie zapewnić uległość pomniejszych 
krajów. 

Także i sprawozdawca specjalny „Daiły 
Mail“ zawsze dobrze poinformowany, 
Ward Price, w korespondencji z Berlina 
pisze, że Niemcy szykują się do dalszych 
kroków: Ward Price twierdzi, że teraz wła- 
śnie — Niemcy zmierzają do utrzymania 
jak najlepszych stosunków z Polską i za- 
cieśnienia współpracy Rzeszy z Węgrami 
— o Litwie oczywiście, ani o Rumunii nie 
wspomina ani słowem. 

Poważny odłam społeczeństwa litew- 
skiego ratunek zagrożonego bytu politycz- 
nego Litwy wydzi niewątpliwie w poro- 
zumieniu z Polską. 

Ale obok tego odłamu, jak dochodzą 
wieści z Kowna, jest i inna grupa. Grupa, 


Jest rzeczą oczywistą, iż w rozmowach || która bez specjalnej niechęci patrzy w stro- 
tych była mowa nie tylko o Kłajpedzie, ale | ię Berlina, grupa, która we krwi niejako ma 


także i o przyszłych losach całej Litwy. 


sympatie proniemieckie. Sympatie te prze- 


MŁOLAY NADAL 20 STRONE MEMEL 


Uchwała Wielkiej Rady Faszysłtowskiej 


RZYM, 22. 3. — Agencja Stefani dono- 
si: Pod przewodnictwem Mussoliniego roz- 
poczęła się we wtorek wieczorem 4-ta se- 
sja wielkiej rady faszystowskiej w 17-tym 
roku ery faszystowskiej. 

Przed przystąpieniem do obrad szef rzą 
du włoskiego odczytał tekst rezolucji, o0- 
świadczając, że w przeddzień obcnodu 20 
rocznicy założenia związków faszystow- 
skich wielka rada oddaje hołd członkom 
oddziałów szturmowych, którzy polegli w 
wałkach dla ruchu, oraz wita uczestników 
wielkiego zgromadzenia, które odbędzie się 
w Rzymie, aby wobec świata całego po- 
twierdzić, że hasłem faszyzmu, jak niegdyś 
tak dziś i zawsze, pozostaje: „Wierzyć, 
słuchać i walczyć”. 

Zebrani urządzili wielką owację po od- 


Wydalenie korespondenta agencji Hawasa 
z terytorium węgier, SM Polar 5.27 


PARYŻ, 22. 3. — Havas donosi z Bu- 
dapesztu, że władze węgierskie wezwały 
wczoraj rano korenspondenta agencji Ha- 
vasa w Budapeszcie do opuszczenia w cią- 
gu 24 godzin tervtorium Wesier. Powodem 


KINO 


ST YL OWY 1 


Kii ńskiego 127 
Pocz, 4.6, 8.10 


czytaniu rezolucji, po czym Mussolini zło- 
żył dłuższe sprawozdanie'o sytuacji między 
narodowej, nad którym odbyła się dysku- 
sja. 

Wielka rada faszystowska przyjęła na- 
stępnie rezolucję treści następującej: 

„Wielka rada faszystowska w obliczu 
grożby, jaką stanowi utworzenie zjedno- 
czonego frontu demokracyj sprzymierzo- 
nych z bolszewizmem przeciwko państwom 
autorytatywnym, zjednoczonego frontu, 
który nie przynosi pokoju, lecz wojnę, 0- 
świadcza, że wydarzenia w Europie Środ- 
kowej mają pierwsze swe źródło w trakta- 
cie wersalskim oraz potwierdza — zwła- 
szczą w obecnej chwili — swą całkowitą 
A yonleining do polityki osi Rzym — Ber- 
in“ 


wydalenia — jak przypuszcza agencja Ha- | 
vasa — jest podawanie przez niego wia-; po 5.27, 


domości o rzekomych zarządzeniach woi- 
skowych na Węgrzech. 


CAŁEGO ŚWIATA 


cież przez długi czas były w Litwie bardzo 
silne nie tylko za zamierzchłych już czasów 
Taryby, ale i później. Ludzie obozu pronie 
mieckiego żyją jeszcze, a w ciągu ostatnie- 
go roku poczęli być bardziej czynni w swej 
ojczyźnie. W ich właśnie głowach może 
snadnie urodzić się myśl, iż lepiej jest za 
cenę... bardzo bliskiego porozumienia się 
z Niemcami uzyskać od nich wyrzeczenie 
się walki o Kłajpedę i pewnego rodzaju za 
bezpieczenie okrojonej — niezawisłości. 
Jak słychać, w tych głowach litewskich 
kołacze się myśl o czymś w rodzaju pół- 
zawisłości a la Słowacja, co rzekomo mo- 
głoby dać Litwie szanse przetrzymania, — 


"GEE E PORT W 
Litwa otrzymała wczoraj od Rzeszy ul- 


1 mę 


A 


KŁAJPEDZIE. 


wieczorem wojska litewskie . rozpoczęły 


względnie spokojnie obecnego kryzysu. Po | timatum żądające formalnego zrzeczenia się | ewakuację Kłajpedy. Rząd litewski ogłosił 
dobno zwolenników tego samobójczego po | terytorium kłajpedzkiego na rzecz Niemiec. 
glądu jest'w Litwie więcej, niżby się nam | Sejm litewski na tajnym posiedzeniu posta- 


to z daleka wydawać mogło. 


nowił spełnić żądanie Berlina. Wczoraj 


komunikat w którym usprawiedliwia swój 
krok naciskiem „realnych warunków”. 


Czechy i Słowacja w nowych warunkach życia. 
Aresztowanie b. ministra Teplansky ego 


PRAGA, 22.3. — W związku z dekre-|b. minister Teplansky. Teplansky po udzie 


tem prezydenta Hachy, rozwiązującym cze- 
cho-słowackie izby ustawodawcze, zazna- 
czyć należy, że dekret ten posiada znacze- 
nie czysto formalne, bowiem ostatni parla 
ment czecho-słowacki, wybrany w kwietni:r 
1935 r., już przed ogłoszeniem niezależno- 
ści Słowacji liczył zaledwie ok. 100 senato 
rów i 190 posłów na ogólną liczbę 450 u- 
stawowych członków zgromadzenia narodo 
wego. 

Jak słychać z tutejszych kół niemiec- 
kich, nie należy liczyć się na razie z powo- 
łaniem do życia jakichkolwiek czeskich or- 
ganów ustawodawczych, 


ARESZTOWANIE BYŁEGO MINISTRA. 
BRATYSŁAWA, 22.3. — Wczoraj Z0- 
stał aresztowany przez gwardię ks. Hlinki 


Narada czierech 


w gabinecie Marszałku Senatu. 
WARSZAWA, 22.3, 


leniu przez prezydenta Hachę dymisji ga- 
binetowi Tiso, był mianowany wicepremie- 
tem. Należy zaznaczyć, że Teplansky był 
oficerem wysokiego stopnia w gwardii ks. 
Hlinki. 


OKÓLNIK GEN. SYROWY'EGO. 

PRAGA, Gen. Syrowy, jako minister 0- 
brony narodowej protektoratu, wydał okól- 
nik do oficerów i szeregowych armii czes- 
kiej, pozostających jeszcze w szeregach, na 
kazujący oddawanie honorów oficerom 
szeregowym wojsk niemieckich. Oddawa 
nie honorów obowiązuje wojskowych cze- 
skich wobec oficerów: łeb szeregowych ar 
mii niemieckiej wyższych i równych stop- 
niem, 

USTAWY NORYMBERSKIE W CZE- 
CHACH. 

PRAGA, 22.3.— „Venkov“ rozważa 
sprawę rozciągnięcia niemieckich ustaw no 
rymberskich na terytorium Czech i Moraw. 
Dziennik wyraża pogląd, że ustawy te od- 
noszą się automatycznie nie tylko do tych 


— W gabinecie | żydów, którzy, będąc już poprzednio oby- 


marszałka Senatu odbyła się wczoraj w go| watelami Rzeszy, wyemigrowali do Czech, 


dzinach popołudniowych konferencja, w 


lecz również do uchodźców żydowskich z 


której wzięli udział: premier Składkowski, | krajów sudeckich. O ile chodzi o żydów 


wicepremier Kwiatkowski, marszałek Sej- 
mu prof. Makowski i marszałek Senatu płk. 
Miedziński. 

Narada czterech, w tym składzie nien- 
towana w naszej kronice politycznej, wy- 


Wielka kompania hand 


i| w życie ustaw 


przez gwardię ks, Filinki. summ 


obywateli czeskich, to kwestia poddania 
ich ustawom aryjskim, jak stwierdza ,„Ven- 
kov“, pozostawiona jest autonomicznej de= 
cyzji władz protektoratu.  Jednomyślnydn 
pragnieniem opinii publicznej, pisze w kon 
kluzji „Venkov“, jest jak najprędsze wpro- 
wadzenie w życie ustaw norymberskich, któ 
rych realizacja stanowi dziś nieodpartą ka 
nieczność. 

Artykuł powyższy, jak przypuszcza się 
w tutejszych kołach politycznych, uważać 
należy za oznakę, że sprawa wprowadzenia 
norymberskich na terenie 
protektoratu, co do czego panowały po- 
czątkowo pewne wątpliwości, została defi- 
nitywnie przesądzona. 


WOJSKA NIEMIECKIE W SŁOWACJI. 

BRĄTISLAWA, 22.3. — Faktem jest, 
że nie tylko dolina Wagu została obsadzo- 
na wojskowo. Okupacja sięga na północy 
od Tatr i przechodzi tuż przed Turczań= 
skim św. Marcinem, spada na południe 
doliną rzeki Turiet, potem doliną rzeki 
Hrom. 

Za rogatkami Bratysławy patrolują re- 
gularni żołnierze niemieccy. To samo dzie 
je się we wszystkich . pociągach na całym 
tym terenie. 


liwa polska - angielska? 


wołała liczne komentarze i duże poruszenie.| Zaa ngażowano kapitał 100 milionów złotych 


Bank Polski notował dziś rano dolary 


funty szterlingi po 24.78, fran- 
ki szwajcarskie 118.90, franki francuskie 
14, liry włoskie 16.10 (odcinki tylko do 


100 lirów) 


LONDYN, 22.3. — W londyńskich ko- 
łach finansowo-handlowych utrzymuje się 
od kilku tygodni sensacyjna wiadomość, lan 


dzy Polską, a jedna z kolonii angielskich, 


[azy Pors na polu wymiany towarowej mię 
prawdopodobnie w Afryce. Tą drogą szły- 


sowana szczególnie szeroko z okazji poby-| by do Polski surowce wzamian za wyroby 
tu min. Hudsona w Warszawie. Według tei] przemysłowe i półfabrykaty, 


wiadomości powstać ma wielka kompania 
dla handlu połsko-angielskiego z kapitałem 


100 milionów zł. Przedsiębiorstwo to pra-| NIEMIECKO - RUMUŃSKIE RC: 


ZY 
HANDLOWE UTKNĘŁY NA MARi WYM 
PUNKCIE. 

LONDYN, 22. 3. — Reuter donosi z Bu- 
karesztu: rozmowy handlowe między Ru- 
munią i Niemcami utknęły na martwym 
punkcie. Kierownik misji niemieckiej Wohl 
tat wyjeżdża dziś lub w czwartek do Ber- 


x rewelacyjnym iiae a. VSKERZANŃNT BERR Y |1 r nwe istik 


Nr 81 


Ste. 2. „ECHO 


Bogumin może istnieć w Boisce 
tylko jako jedno wielkie miasto 


Zdarzenia i wypadki. 


(—) Prezydent Lebrun wraz z małżonką przybył 
wczoraj do Londynu, gdzie ną dworcu powitany z0- 
stał przez króla Jerzego VI i królową Elżbietę. — 

| Wieczorem odbył się bankiet na cześć Prezydenta. 
W odpowiedzi na toast króla Jerzego oświadczył 


| z A" 
a 
a 
di 


Walka policji z bandytami. 


_. WARSZAWA, 22, 3, — Z Bogumina 
otrzymujemy następującą uchwałę, obej- 
mujecą postulaty społeczeństwa polskiego 
w, Boguminie: 
_'_ Społeczeństwo polskie zorganizowane 
w stowarzyszeniach społecznych, politycz: 
nych i kulturalnych na terenie Bogumina i 
Okolicy po rozważeniu sprawy utworzenia 
jednego wielkiego miasta Bogumina po po- 
łączeniu Bogumina-dworca z Boguminem- 
miastem, Skrzeczoniem, Zabłociem i Pudło 
wiem, stwierdza, że stanowi to rozwiązanie 
wielu zagadnień o doniosłym znaczeniu za- 
równo lokalnym, jak i ogólnopaństwowym. 
Sytuacja bowiem wymaga, żeby ja tu- 
tejszym terenie istniało silne skupienie pol- 
skie i ognisko kultury, któreby promienio- 
wato w kierunku zachodnim. Bogumin jako 


handlowych zagranicą ma do spełnienia 
niezmiernie doniosłą rolę, 


EMC łą szajkę aresztowano Bi 


PRZEMYŚL, 22. 3. — Powiat mościcki 


Dotychczasowe upośledzenie Bogumi- |był widownią strzelaniny pomiędzy patro- 
na tłumaczy się tendencją władz czeskich lem policyjnym a szajką złodziejską. 


do hamowania rozwoju tego miasta, poło- 
żonego w okolicy czysto polskiej. Obecnie 
nadeszła pora do powetowania wszelkich 
strat, jakie swego czasu poniosło miasto. 

W związku z tymi miejscowe społeczeń- 
stwo domaga się nie tylko utrzymania do- 
tycaczasowych warsztatów pracy na miej- 
scu, jak głównej parowozowni PKP. oraz 
dyrekcji zakładów Hahna, lecz również uru 
chomienia tych wszystkich warsztatów pra 
cy, które za czasów czeskich zostały unie- 
ruchomione, jak chemiczne zakłady, rafi- 
neria, mydlarnia, a ponadto otwarcie niż- 
szej szkoły rzemieślniczej lub technicznej, 


najważniejsza stacja węzłowa oraz cen- | przygotowania planów regulacyjnych dla 
trum handlowe, dokonywujące obrotów I Wielkiego Bogumina itp. 
=———(()OSE >> 


Wyja 


zd 90 tysiecy robotników do Niemiec 


E pod zn kiem zapytania ES 


WARSZAWA, 22. 3. — W czasie pol- 
sko-niemieckich rokowań handlowych usta 
lono wyjazd około 90.000 robotników rol- 
nych na roboty sezonowe do III. Rzeszy. 


f) CJĘ) 


Trup na zielonej granicy 


W związku z trudnościami, jakie ostatnio 
wynikły w czasie rokowań, sprawa wy- 
jazdu polskich robotników rclnych do Nie- 
miec stoi pod znakiem zapytania, 


Nieudana ucieczka wieśniaków. 


ŁÓDŹ, 22.3 — Donosiliśmy nieraz o 
„pielgrzymkach“ za granicę młodych Niem 
ców — bez paszportów i wiz. Na tym tle 
byla nawet swego czasu afera, w rezultacie 
której zatrzymano szereg osób, ułatwiają- 
cych względnie organizujących przemyt lu- 
dzi zą granicę. 

Ostrzeżeniem dla uczestników tego ro- 
dzaju nielegalnych wycieczek będzie nie- 
wątpliwie los, jaki spotkał mieszkańca wsi 
Jędrzejów, gm. Wiskitno — 25-letniego 
Maksa Sutera. Wraz z bratem usiłował 
przejść granicę. Zauważeni przez strażni- 
ków, wezwani zostali do zatrzymania się. 


Zańicielionuł 
zaraz 


Nr. 182-48 lub 102-29 


ać > 

"ECHO" od haj w 

-w Prenameratę zam 

a każdego dnia mie- 
SĄ 


Oto czterej notowani złodzieje, bracia 


| Andrzej i Karol Kuchareczko oraz Dymitr 


Kościuk i Michał Wołk z Czechyń w powie 
cie przemyskim wybrali się na złodziejską 
wyprawę do powiatu mościckiego. Po dro- 
dze cała szajka natknęła się na patrol poli- 


cyjny. Złodzieje zaczęli uciekać, nie chcąc 
zatrzymać się na wezwanie posterunka- 
wych. Wywiązała się obopólna strzelanin, 
w czasie której raniony został ciężko w udo 
Michał Wołk. Został on ujęty, podczas, 
gdy jego towarzysze zbiegli. 

_ N podstawie zeznań Wołka aresztowa- 
no całą szajkę. Wołk odstawiony został do 
szpitala, gdzie przebywa pod strażą. 


Dwa tragiczne zgony. 


Struszliwy widok 


WARSZAWĄ, 22.3. — Dwa wyjątko- 
wo tragiczne wypadki wydarzyły się w up. 


uśmiercił szewca 


wagonu, które odcięły mu głowę. 
Świadkiem wypadku i śmierci chłopca 


wtorek na stacji kolejki grójeckiej w Płu-|był wracający z kuracji w Warszawie szewc 
Czesław Piwek, który był chory na serce | Klinowski. 


dach pod Warszawą. 


Do pociągu osobowego nr 20, jadące-|i widząc straszliwą Śmierć chłopca za 


go z Grójca do Warszawy, usiłował w Płu 


dach wskoczyć 8-letni Stanisław Mierze-| ' 


jewski. Skok na ośnieżony stopień nie udał 
się i chłopiec spadł, dostając się pod koła 


nagle. 
Przewieziono go do zarządu gminy w 


słabł | 


prezydent Lebrun, że przyjaźń Anglii i Francji jest 
kóniecznym warunkiem ich egzystencji. ; j 

(—) B. premier Laval prowadzi akcję, celem o- 
siągnięcia porozumienia z Włochami. A 

Francja proponuje nastepujące warunki: 

1. Francją zmieni statut prawny ludności wło- 
skiej w Tunisie francuskim. 

2. W porcie Dżibuti utworzona będzie strefa 
wolnocłowa włoska. 

3. Akcje kołei Dżibuti — Addis Abeba będą 
sprzedane Włochom. - 

4. Włosi będą mogli nabyć akcje kanału Suez- 
kiego į stanowiska w jego zarządzię. 

(—) Framcusko „ niemieckie ro 
we zostały zawieszone, 

(—) Wczoraj zostały opublikowane pierwsze de- 
krety w sprawie reorganizacji armii francuskiej. 

Minister marynarki wojennej, Campinchi, pod. 
pisał dziś zamówienie na budowę czterech kontro: - 
pedowców o wyporności 1772 tonny kaźdy. ` 

Otrzymają one nazwy: Intrepide, Aventurier, Te. 
meraire i Opiniatre. 

(—) Parlament czeski został wczoraj przez prez. 
dra Hachę rozwiązany, 

(—) Wczoraj przybył do Warszawy pierwszy 
przedstawiciel dyplomatyszny rządu słowackiego, dr 


wania handlo- 


(—) P. Prezydent R. P. podpisał nominację ku- 
ratora wołyńskiego okręgu szkolnego, Seweryna Ma. 
ciszewskiego, wiceministrem w, r. i o. p. 

(=) Wiceminister Hudson przyjął wczoraj w 


Jabłonnie, gdzie mimo pomocy lekarza| Warszawie przedstawicieli prasy, którym podzięko- , 


zmarł. 


—00)——— 


(otowiśny ponigść 


Rezolucja łódzkiej 


ŁÓDŹ, 22. 3. — W dniu wczorajszym w' dnego Cieślaka zebrani uczcili przez powsta wa 


sali Rady. Miejskiej od 
rady powiatowej pow. łódzkiego z następu- 
jącym porządkiem dziennym: a) sprawa 
uchwalenia budżetu na rok 1939-40, b) spra 


two się posiedzenie 


Ponieważ wezwanie nie poskutkowało — | wa zaciągnięcia pożyczki na budowę szkół 


padła salwa i Maks Suter poniósł 
na miejscu, 

O śmierci Sutera powiadomiono zamie- 
szkałego w Jędrzejowie ojca. 


śmierć | powszechnych 


oraz cały szereg bieżących 
spraw. 


Posiedzenie otworzył starosta powiatowy 
Franciszek Denys przemówieniem poświęco- 
nym pamięci radnego Józefa Cieślaka, który 
zmarł dnia 14 stycznia 1939 roku. Pamięć ra- 


Oszust w roli urzędnika akcyzy 
wyłudzał okup od właścicieli sklepów. 


Radomsko 22, marca. 

We wsi Bartodzieje pod Radomskiej, z0 
stał zatrzymany przez policję 42-letni Jan 
Glura bez stałego miejsca zamieszkania, 

Glura podający się za urzędnika akcy- 
zy, odwiedżał od dłuższego czasu sklepy 
spożywcze w pow. radomszczańskim i ka 
żdorazowo żądał zakąski i alkoholu, a gdy 
mu podano, groził doniesieniem o tym 
„Swoim władzom“. Na każdorazowe proś- 
by właścicieli sklepów, godził się zaniechać 
swych czynności, lecz pod warunkiem wpła 
cenia mu okupu, wynoszącego od 10 do 100 
i 300 zł. 

Ostatnio przybył do wsi Bartodzieje. 
Tutaj jednak jeden z właścicieli sklepu spo 


ŻYCIE ZGIERZA 


Robotaicze związki zawodowe 


mają dużo pracy 


Związki zawodowe w naszym mieście orga- 
nizują obecnie zebrania swych delegatów fa- 
brycznych na których omawiana jest sprawa 


WYPROBOWAŁEM 
WIELE 


różnych mydeł do golenia, by w końcu 
stwierdzić, że najlepsze to FIXIN. 


LUNA 


siyn do czyszczenia metali, szy 
prębra i plateròw — to PRZY 
twego gospodarstwa, 


b, luster ; 
JACIEL | 


RADIO 18-22 Watt 4 lompowe głośnik dynami- | 
czy zł, 165. oraz wszelkie naprawy Metropo'is 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 


5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, trwały wałek 3 zł. 
„Czesław”, Kilińskiego 199. Tel. 193-24, róg 
Senatorskiej. 


AOR E POMI A opr PRE za 
MĘŻCZYŹNI!!! Mój system daje pełnię si? 
męskich i energię nawet w wieku starszym. 
Zgłoszenia pod „Energia“, Kraków, Skryt- 
ką 240 

ozn w c 
BEZPŁATNIE!!! Chcesz się odzwyczaić pale- 
nia natychmiast — zastosuj moją metodę, po- 
daj datę urodzenia, Adresować: Womouth, Kra 
ków, Straszewskiego 25. 

wc mei e 
PRZY WYRZUTACH skórnych, czerwoności 
skóry, liszajach stosuje się Sck Łopianu, 
Magistra Gobieca, Sprzedaż: Apteki, Skład 
Główny, Warszawa, Miodowa 14. 


o 


SPRZEDAM bardzo tanio magiel w dobrym sta- 
nie. Wiadolność ul. Rokicińska L 54 m. 5. B. 


Wojszczyk, 


— 


FOSZUKUJĘ pracy Jako inkasent, magazynier 
itp. złóżo kaucję do zł 2000, Oferty do „Echa 
pod „P. N.” 


ZAJĄCE, Baranki, Jaja, Święconki, Bombonier- 
ki, Sękacze, Torty, oraz wszelkie wyroby czę» 
koladowe i cukiernicze W wielkim wyborze po 
cenach fabrycznych poleca „Palermo wł, Karol 
Lehman. Łódź ul. Główna 49, Hurt m Detal _ 


zawarcia umowy zblorowei w przemyśle włó- 
kienniczym. Jakkoswiek zgierskie placówki tyeh 
związków są tylko oddziałami zależnymi od 
centralnych władz, które właściwie decydowac 
będą o zawarciu umowy, to jednak zebrania 
delegatów w Zgierzu są aktualne z punktu wi- 
dzenia nie tylko dla zapoznania robotników z 
przebiegiem prac nad zawarciem umowy.. ale 


jrównież i z czysto :'okalnych potrzeb. Przemysł 


w Zgierzn będzie się starał o pewne ulgi w cen 
niku płac. Muszą więc o nich robotnicy wie- 
dzieć i zająć w tei sprawie odpowiednię sta- 
nowisko: : 

Równięż inna sprawa absorbuje Związki Za 
wodowe — zawarcie nowej umowy ze Zgier- 
ską Fabryką Dykty. Tutaj robotnicy domagają 
się bezwzględnego podwyższenia £łodowych 
stawek. Związek „Pracą” i Kiasowy odbyty 
wspólną konierencię, na której omówiono spo- 
soby działania, uzgadniając jednocześnie swoje 
stanowiską. 

W niedzielę w Związku „Prac 
zebranie delegatów, na którym prócz omówie- 
nia sytuacji w przemyśle włókienniczym 1 
„Dykcie” rozpatrywano sprawę zawarcia nmo- 
wy zbiorowej i w drukarni chustek Bronchera, 
'przy czym poziom płac ma być dostosowany do 
poziomu zarobków łódzkich, Obecnie w firmie 
tej umowa ieszcze istnieje. Termin jej upływa 
Ww dniu 1 kwietnia, Robotnicy już czynąj starā- 
inia o zawarcie nowej umowy aby nie dopuścić 
do zajstnienia stanu bezumownego. 


| Poza tym w ZPZZ odbywały sie również 
zebrania delegatów fabrycznych. Miały one 
przeważnie charakter orzanizacyjny. Zwiazek 


ten bowiem ciągie powiększa swoje wpływy. 
wnikając do wszystkich zakładów przemysło» 
wych. W niedzielę odbyły się zebrania robot- 
ników z przędzalni „Emilia Hoch i $-ka” oraz 
ze Zcierskiei Manufaktury Bawełnianej, 

Obecnie związki zawodowe w Zgierzu wkro- 
czyły na drogę intensywniejszej pracy, 


Katarzyna w bieli 


St n cegod' w Logz 


ŁÓDŹ, 22.3. — Dziś rano` temperatura Ww 
śródinieściu wynosiła 3 stopnie poniżej zera. 
Najniższa temperatura nocy ubiegłej wynosiła 
5 stopni poniżej zeri. a 

Ciśnienie atmosferyczne 744 milimetry, Sła- 
be wiatry północno-zachodnie 


żywczego zorientował się wlot, że ma do 
czynienia z oszustem. Zamknął go w oborze 
z krową, a sam udał się po policję. 

Sąd grodzki zastósował względem oszu 
sta jaky śradek zapabiegaw 
wy arószt |" UDF 0% 


capa umt 


Czy. fytmt GZ480- 


nr tian, 


nie i minutęiwą ciszę. , 

Następnie starosta jako przewodnicz 
samorzadu powiatowego  zobrązował 

racy ha rok 1939-40, podkreślając następu- 
hace sprawy: budawę szkół powszechnych, 
udowę dróg, opiekę społeczną, zdrowie pu- 
bliczne oraz popieranie rolnictwa, . 

Jeśli chodzi o akcję budowy dróg w po- 
wiecie w roku bieżącym w dalszym ciągu 
kontynuowana będzie budowa drogi kostko- 
wej na Szosie Brzezińskiej, z kamienia płyto- 
wanego na Szosie Aleksandrów — Poddębi- 
ce oraz Konstantynów — Lutomiersk. 


wał za serdeczny stosunek społeczeństwa polskiego 
do jego wizyty i podkreślił, że Polska wysyła 20% 
swego eksportu do Wielkiej Brytumii. 

(—) W katastrofie sainochodówej zabity został 
Jerzy Koplin, pierwszy radiotelęgrafistu m/s „Pił- 
sudski“, odbywającego ostatnią w tym sezonie wy- 
cieezżkę do Indyj Zachodnich. 

W wypadku tym ciężkiemu poranieniu ulegli 
ponadto: Kazimierz Jędrusiak, drugi radiotelegize 
fista statku i Aleksander Narel, czwarty mechanik 
statku. 

Obydwaj zostali opatrzeni w miejscowym szpie 
Śp. Koplina pochowano w Hawsnnie. 

—) Właściciel ziemski śp. Stanisław Sozańska, 


cy zmarły 19 bim, zapisał swe majątki leśne i rolne w 
Pań Samborszczyźnie i Tarnopolszczyźnie wartości kilsu 


milionów złotych Polskiej Akademii Umiejętności 
w Krakowie, 


(—) Joko jeden z trzech kandydatów na stolec 
metropolity warszawskiego wysunął rząd polski —- 
J. E. ks, biskupa Wi. Jasińskiego, 


. (—) Naczelny komitet wykonawczy Stron- 
nictwa Ludowego pod przewodniciwejni piezesa 
Macieja Rataja, po omówieniu sytuacji zagta- 
nicznych i wewnętrznych, powziął jednogłosnie 


Akcja budowy szkół w roku ubiegłym zaj uchwałę w której m, inn. powiada: 


znaczyła się oddaniem do użytku 9 szkół w 


pawiecie łódzkim oraz wykończeniu w sta-jiż wypadki ostatnich dni wykazały, 
wicie w|sytuacji i alarmy ostrzegawcze, 
Nowym uchwałach kongresu Stronnictwa Ludowego by. 


nie surowym dalszych 9 — a miano 
Kazimierzu, Pałczewie, Dalkowię, 


„Naczelny Komitęt Wykonawczy stwierdza: 
że ocena 
zawarte w 


Złotnie, Jedliczu, Rzgowie Dąbrówce Wiel-|ły aż nadto słuszne. 


kiej, Radogoszczu i Rudzie Pabianickiej, 


Formalne włączenie Czech i Moraw do Rze 


Szkoły te oddane zostaną do użytku praw] szy Niemieckiej oraz taktyczny zabór Słowacji 
dopadobnie już z nadejściem nowego rokt|przez Niemcy, spowodowały poważne przesu- 


szkolnego. 


Po obszernej dyskusji Rada Powiatowa uchwe- tęgując grożące niebezpieczeństwo. 


liła budżet powiatu łódzkiego, zamykający się po 


gniętfa-pożyczki w wysekości-160.000.2ł.. 
szkół powszechnych w powiecie oraz 20.000 zł na 
pomiąry powiatu, 

Poza tym uchwalono otwarcie oddziału K. K, 0. 
w Rndzie Pabianickiej. 

Na zakończenie obrad radny Walczak Władysław 
zgłosił następującą deklarację, której radni, stojąc, 
wysłuchali i jednomyślnie uchwalili: 

„Wobec ostatnich wypadków na terenie między» 
narodowym, Rada Powiatowa, obradująca w dniu 
21 bm. jeko. samorządowa reprezentacja społeczeń- 
stwa powiatu, oświadcza uroczyście, że gotowa jest 
ponieść najwyższe ofiary dla Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Rada Powiatowa wyraża swe najwyższe uzna. 
nie i zaufanie dla sterników Państwa Polskiego, Wo- 
dza Narodu i Armii“, 


Czy sobolmia konferencja na rańuszu 


wyjaśni sytuację sezonowców?) 


5 13, — Dziś o godz. 6-ei więczo- ZJAZD DELEGATÓW ZWIĄZKÓW SKAR- 
ŁÓDŹ, 22. 3. — Dziś 0 g i BOWCÓW, 


rem Odbędzie się w domu związkowym 


„Pracy“ przy Wodnym Rynku 13 posiedzenie | 


międzyzwiązkowej komisji robotników sezo- 
nowych, na którym ostatecznie ustalone będą 
żądania związków, dotyczące układu zbio- 
rowego oraz dalszej akcji w tym kierunku. 


Sprawy układu zbiorowego dla Sezonowa 


ców jeszcze w bieżącym tygodniu będą przed 
miotem konferencji międzyzwiązkowej komil- 
sji u prezydenta Kwapińskiego. Termin jej 
ustalono na sobotę, godz. 11 rano, 


STRAJK W FIRMIE HARTWIG TRWA, 
Strajk wożniców i robotników przedsię- 


biorstwa przewczowego f. Hartwig w Łodzi | 


trwa w dalszym ciągu. Żadna ze stron dotych 
czas nie zwróciła się o podjęcie pertraktacyj 


a” odbyło się | w kierunku uzyskania porozumienia. 


Wczoraj odbyła się w inspekcji pracy kon 


ferencja w sprawie likwidacji zatargu w in, 


nym przedsiębiorstwie transportowym Pol- 
ski Lloyd, gd: € 
o uregulowanie warunków płacy i pracy oraz 
podpisanie układu zbiórowego., 

W wyniku rokowań zatarg zlikwidowano, 
strony bowiem podpisaty układ. 


DZISIEJSZA KONFERENCJA. 

W swsim czasie w Pabianicach wyn.kł Zas 
targ na tle żądań o poprawę bytu pracowników 
Banku Udziałowego. Akcję prowadził Związek 
bankowców, oddział w Pabianicach, z ramienia 
którego w rozmowach i konierencjach na temat 
unormowania warunków pracy | płacy brała u- 
dział delegacja, składająca się z pracowników 
Banku, Ostatnio dyrekcja banku zwomiła z pra 
cy członków delegacii co wywołało zrozumiałe 
poruszenie wśród rzesz pracowniczych Pabianie 
i Łodzi, Jest to, jak dotychcząs, na terenie o- 
kręgu łódzkiego fakt bezprzykładny, W związku 
|z tym dziś odbędzie się u Inspektora pracy, inż. 
Hewryka konferencja» w której udział weźmie 


dyrekcja Banki oraz przedstawiciele bankowe | 


ców z postem Milewskim na czele, Związek bę 
dzie żądał eofnięciąa wymówienia delegacji pras 
cy. 

Jak się dowiadujemy — przed dwoma dnia- 
mi w sprawie oryginalnego Stanowiska dyrekcji 
Banku Udziałowego interweniował posel Milew 
ski u ministra Kościalkowskiego 


W niedzielę odbędzie się w :okalu przy uli- 
cy Pierackiego 17 zjazd deczatów związków 
'skarbowców okręgu łódzkicyo. Na zieździe 0- 
imawiane będą sprawy organizacyjne i zawodo- 
we oraz akcji o dodatek wielkomiejski, W zwią , 
zku z tym do Łodzi przybędzie wiceprezes 
"Centr. Kom. Porozumiewawczej Prac. Umysł. 
iw Warszawie — p. Kościński, który już w so 
Ibotę, 25 bm. weźmie udział w obradach miej- 
lseowego związku pracowników skarbowych. 

Zarówno zjazd, jak i sobotnię zebranie ko- 
ła miejscowego, podeimą szereg uciiwał i re- 
i zolucyj. 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU. 

W Głownie odbyło się poświęcenie sztanda- 
ru oddziału ZPZZ. W uroczystości wzięły u- 
dział rzesze mieszkańców oraz delegacja w Ło 
dzi. ZPZZ w Głownie grupuje robotników bu- 
dowlanych i przemysłu drzewnego, 


zie robotnicy również wystąpili | 


stronie dochodów i wydatków sumę 1.104.567 zł zo| ob 
Rada upoważniła Wydział Powiatowy do zatię | cz 
no-budowę 


|zwanysdo”zt 


nięcia w wkładzie sił na niekorzyść Polski, po 
W obliczu tego niebezpieczeństwa, kiedy w 
ronio” całości granic=b wiepodłegłośck państ (4a 
ty naród polski może być lada "thrwia we- 
ożenia-życiademiewie=w olierze —— 
naczelny komitet wykonawczy postanawia zwró 
cić się do Pana Prezydenta R. P; o powoła- 
nie rządu narodowego i umożliwienie wszy- 
stkim stronnictwom porskim współpracy nad 
wzmożeniem bezpieczeństwa kraju i ponosze- 
nia współodpowiedzialności za dalszy rozwój: 
wypadków”, y 

(—) Wystawa antyalkoholowa „Płynny Owoc 
w dniach 22—23 bm. będzie otwarta przy ul. Drew- 
nowskiej 88, od 24—25 bm. przy ul. Wspólnej 5/5, 
od 21—28 bm. przy ul. Staszica 1/3, od 29-—30 bm. 
przy ul. Przyszkole 18. 

Wystawy otwarte są w godzinach od 8 do 15. 

Wejście bezpłatne. 


*" DEKORACJE. 

ŁÓDŹ, 22, 3. — W czowaj starosta grodzki dr Mó- 
stowski dokorował srebrnym Krzyżem Zastunt za 
„pracę społeczną urzędnika samorządowego Stefanu 
Plewińskiego oraz brązowym Krzyżem Zagługi po- 
moonika maszynisty kolejowego Szyllera Aleksandra 
za zæ`ngi na polu pracy zawodowej. 

Dziś dekorcwrny będzie srebrnym Krzyżem Za. 
sługi red. Klavd ry Lityński, sekretarz redsboji 
„Kuriera Łódzi'ego*, 


WA 
Bosy 


OWARZYSTWO POPIERANIA 
BUDOWY SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
ółwarza dobre warunki 


A 


„_ ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 6 
ŁÓDŹ, UL.PIOTRKOWSKA 147. Ill PIĘTRG 


Desperacki czyn emeryta 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ŁÓDŹ, 22.3. — Wczoraj wieczorem w miesz 
"kaniu własnym przy ul. Janiny 5 targnął się na 
życie 75-letni emeryt Wojciech  Romieniecki 
| wdowiec, zadając sobie ranę ciętą szyi. Roz- 
paczliwy czyn starca zauważyli jednak sąsie- 
dzi i natychmiast zaalarmowasi lekarza pogoto- 
wią miejskiego, który opatrzył niezbyt grożną 
ranę i w stanie zadawalalącym pozostawił sędzi 
wego desperata na kuracji w mieszkaniu. 

— Wczoraj wieczorem Waliszewska Zofia 
lat 23 zam. przy ul. Killńskiego 87 usiłowała o» 
debrać sobie życie, zażywaląc nieznanej truel- 
Ziy. 


Lekarz pogotowia POK po udzielenin jei pier 


wszej pomocy przewiózł denatkę do szpitala 
Ubezpiecza:mi Snołecznej, 
Wskutek upadku uległ złamaniu prawego 


|.o0dudzia 4l-etn! *rvotnik Salomon Józef, zam. 
igrzy wi. Różanej 28. Fo udzieleniu pomocy prze 
'wieziono zg ną kliuacie do dom 


POSTRZAŁ W UDO 
przyczyną śmierci wieśniaka... 


— Wczoraj późnym wieczorem tekarz po- 
Rotowia miejskiego wezwany został do Nowe- 
go Złotna, gdzię postrzelony został 26-letni 
Kaźmierski Władysław, zam. w Nowym Złotnie 
przy ml. Lutomierskiei 60. Po- przybyciu ma 
miejsce lekarz stwierdził już zgon na skutek 
znacznego upływy krwi. Kaźmierski miał prze- 
strzelono na wylot udo, Zwłoki zebezpieczur? 
na miejscu, 

Powiadomiony o wypadku powiatowy Wy- 
dział śledczy wszczął energiczne dochodzese 
w kierunku ujawnienia sprawców tragicznego 
postrzelenia Kaźmierskiego, Jak ustarono strzal 
padł w trakcie kłótni na tle majątkowym, Jak 
się dowiadujemy — na skutek dochodzenią w 


areszcie wydziału śledczego na powiat łódzki 
zatrzymano dwie osoby, podęjrzane o spowodo 
wanie awantury i śmierci | rakieg0, 


= WWR T = a =dEGE= 


ROLA WYCHOWAWCZA ŚPIEWU. 


Polskie Dęby i Jodły na 


Praca polskich harcerk w Budapeszcie. 


Budapeszt, w marcu. 
Na Węgrzech żyje ogółem ponad 7.000 
Polaków, głównym zaś ośrodkiem polskim 
jest Budapeszt, zwłaszcza jego przedmie- 
ście Kgbanya. Ofiarnością całego społeczeń 
stwa polskiego i z pomocą węgierskiego wy 
budowano tu kościół polski, zorganizowa 
no również przytułek dla starców nie mo- 


gących już pracować, pod opieką S.S. 
Elżbietanek, tutaj też mieści się jedna ze 
szkółek polskich, tutaj wreszcie znajdują 


oparcie organizacje 
Skie, jak i żeńskie. 


polskie zarówno mę- 


Jeżeli weźmie się pod uwagę fakt, że na 
terenie węgierskim brak jest szkolnictwa 
polskiego, w całym tego słowa znaczeniu, 
bo to, co jest, ma raczej cnarakter kursów 
elementarnych, to wartość wychowawcza 
pracy w ramach drużyny znacznie wzro- 
śnie. 

Dzieje tej polskiej placówki sięgają 1934 
roku kiedy to kilka osób wysłano do War- 
szawy na kurs, a w r. 1935 zorganizowano 
już polską drużynę żeńską. 


Cała praca w drużynie skupia się w 2! 


zastępach, a mianowicie „Dęby“ i „Jodły”. 


Pałac 


Praca na terenie młodzieżowym leżała 
dotąd prawie odłogiem. Brak odpow iednich 
sił kierowniczych utrudniał zorganizowanie 
drużyny harcerskiej, Wysiłki jednak do- 
prowadziły wreszcie do celu. Dziś są już 
dwa zastępy żeńskie, a prawdopodobnie 


wkrótce uda się podwoić liczebność za- 


stępów. 


królewski w Budapeszcie, 


Praca jednak musi się odbywać w 2 języ: 
kach, ponieważ kilka wcale nie zrozumiało 
rozkazu polskiego, trzeba im było powtó- 
rzyć po węgiersku. Bogu dzięki, że takich 
jest niewiele. 

Bardzo wielką rolę wychowawczą od- 
grywa wspólny śpiew, 0 czym każdy ma 
sposobność osobiście się przekonać. Wszy- 


JANAEYM 


powstaje wskutek złej przemiany materii. 


f broszur. Stosu; cie zioła CHOLEKINAZA H NIEMOJEWSKIEGO 


RYSZARD BRAUN 


ale ja 


Pociąg zwolnił stopniowo biegu i przystanął właśnie 
w tym momencie, kiedy całe towarzystwo przeszło z wa- 
gonu restauracyjnego do swego przedziału. 
— Nie wiem, jak państwo — rzekła Wrendlowa — 
Chcę się trochę przejść, wyprostować 


wysiadam. 


grzech 


sikie chcą śpiewać, Te co nie umieją, chwy 
tają słowa oderwane i zrozumiałe i starają 
się wspólnie śpiewać w miarę możności z 
innymi. Drużynowa doceniając należycie 
wartość pieśni, zmusza do śpiewania za- 
wsze nowych, innych aby tym sposobem 
bogacić język. Znajomości pieśni polskich 


, mogłaby pozazdrościć niejedna drużyna za 


graniczną drużynie węgierskiej. 


Ważną pozycję w pracy drużyny, zaj- 
muje wychowanie narodowe. Ograniczają 
się one nie tylko do nauki języka i do tego, 
że członkinie muszą przynosić wypracowa- 
nie domowe, ale przede wszystkim do zna- 
jomości dziejów Polski. 


Znaczną pomoc w pracy młodzieży od- 
daje biblioteczka. Skromna, bo skromna, 
ale jest. Każda umiejąca więcej czytać po 
polsku pożycza dwie, czasem trzy książki, 
które są dla nica najprzyjemniejszą le- 
kturą. 


W ten sposób praca polskiej drużyny 


harcerskiej od tak stosunkowo niedawna 
zapoczątkowana wydaje już pewne re- 
zultaty. 

W. P. 


Gruźlica płuc jest nie- 
abłaganą i corocznie, 


iP nie robiąc różnicy dla 


płel, wieka i stanu, kosi miliony ludzi. 


PRZY ZWALCZANIU CHOROB 

PŁUCNYCH, BRONCHITU verer: 

wego, męczącego kaszlu, GRYP 
it. p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN” 


Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
mopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki. 


|. Bopierajie Cerwony Amdi! 


— Lubi pani rozmawiać z niedawno poznanymi ludź- 
mi? Czy tak? — Ale piękna kobieta umiała odparowywać 


Ponura książka Holenderki 


o przeżyciach kohiet w 


W wydawnictwie Nibelungen Verlag 
ukazała się niedawno książka p. t. „Podróż 
do Moskwy wbrew woli“. Autorką jest oby 
watełka holenderska, Maria de Smeth, któ- 
ra w czasie wycieczki w celach naukowych 
po Czarnym Morzu żaglówką, została na 
terytorium międzynarodowym przemocą 
zabrana na statek sowiecki i przewieziona 
do Moskwy. Hoólenderkę umieszczono na- 
stępnie pod zarzutem rzekomego „szpiego- 
stwa” w więzieniu na Łubiance, gdzie prze 
bywała długie miesiące. Skazana na śmierć 
przez rozstrzelanie zdołała się uratować je- 
dynie dzięki temu, że oświadczyła goto- 
wość wstąpienia do służby szpiegowskiej 
| GPU. W książce, o której mowa, Maria de 
iSmeth opowiada swoje przeżycia w wię- 
| zieniach bolszewickich: 

„Wstawanie, mycie się, obiad, herbata, 
przesłuchanie... Przesłuchania odbywały 
się przeważnie nocą... Po cztereca tygo- 
dniach przyzwyczaiłam się do pluskiew, 
nauczyłam się wyłapywać wszy bez grze- 
bienia... Ci, co nie znają więzień sowiec- 
kich, nie mogą sobie wyobrazić jakim szczę 
ściem dla człowieka może być kubeł czystej 
wody do mycia“. 


Do męki tego życia przyczynia się w du 
żym stopniu strach. „Powoli, stopniowo— 
pisze autorka — strach zadomowił się na 
stałe w moim mózgu. Źle jest gdy człowiek 
się boi, ale jeszcze gorzej jest, gdy czło- 
wiek się boi nie wiedząc, czego właściwie 
się boi. Wszyscy czuli tam ten straszliwy 
lek. Aż nim nie skruszeli,- nie spokornieli. 
Wówczas nie mieli już siły nawet bać się. 
pl tak wkrótce umrę — rzekła Zofia, chora 
na płuca Ukrainką — widzisz te łachmany, 
to wszystko co posiadam. Odkąd bołszewi- 
cy są u władzy niepotrzebne nam odświę- 
, tne ubrania. Ale nic mnie to nie obchodzi, 
ja przecież i tak umrę.“ W Moskwie w celi 
o powierzchni 7 metrów kwadratowych 
stoi 22 kobiet. Siedzenie i spanie odbywa 
się w porządku, po kolei. Jedna na krótko 
usypia, siedząc. Reszta stoi. Tylko nocą 
gdy część uwięzionych wychodzi na prze- 
słuchanie jest nieco wygodniej. 

W dalszym ciągu swych wspomnień 0- 
powiada Maria de Smetana o ckropnościach 
życia w Sowietach. Najgorszym jest los 
kobiet. Wszystkie uwięzicne opowiadają 
to samo: o początkach rewolucji na wsi. 


Ządajcie bezpłatnych W PTWATŃ WOT ZE EET A początku mordowano wszystkich w ięk- 


| szych właścicieli ziemskich i popów, po- 
tem żołnierze czerwonej armii i białogwar- 
-Łdziści, rekwitowali PEOKS i bydło. W. ro- 


ła porwana przez gangsterów, 
którego zapew 


więzieniach sowieckich. 


ku 1923 była straszliwa klęska głodu, więc 
zabijano i zjadano dzieci. Maria de Smeth 
podaje w kilku wypadkach szczegółowe 


dane, jak nazwy miejscowości, gdzie mia-- 


ły miejsce wypadki kannibalizmu i daty. 
„Zabijano oczywiście nie swoje tylko cu- 
dze dzieci“ — dodawały kobiety... 

Za co kobiety te zostały uwięzione? Ma- 
sza miała zlecony wybór masła. Cóż, kie- 
dy nic z tego nie wychodziło, mleko robi- 
ło się sine, a śmietanka kwaśniała. „Saba- 

i taż...“ Inna znowu ukradła trochę kartofli 
z własnego ongiś gruntu. „Gospodarcza 
kontrrewolucja...* Katię uwięziono, bo kro- 
wa sie nie ocieliła. Nowy komendant Koł- 
chozu przez cały rok uczył się gospodar- 
stwa wiejskiego. Wyczytał w podręczni- 
kach, że każda krowa raz do roku wydaje 
na świat cielaka. Ponieważ krowa sie nie 
ocieliła Katię zabrano do GPU. Inna ko- 
bieta skarży się: „Zeszłej jesieni nasz no- 
wy komendant powiedział: macie siać ozi- 
minę. Wiedzieliśmy, że to jeszcze nie czas 
i powiedzieliśmy mu o tym. Wówczas spro 
wadził GPU i co dziesiąty został rozstrze- 
lany...“ Nina opowiada: „Gazety pisały, że 
eksport drzewny musi być wzmożony. 
Oznacza to, że znów całe partie zostały ska 
zane na przymusowe roboty...“ 


Tafjama Maslowa 


oskarżona o zwrot 100.000 dolarów przez. 


A -RWO byłego narzeczonego. Ue > 


Oe E 


BEER 


, 


ne była kochanką”. 


a uciekła z człowiekiem, 


HURAGAN 
SERCU 
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Amerykańskie 
ekstrawagancje 


Zapałki jako rzęsy — to najrńiow 

szy pomysł „bogatych Ameryka- 

nek, które nie wiedzą z przesytu 
czym zabić nudę. 


nogi i kupić kiłka dzienników. 

W pół godziny później, piękna kobieta odgrodziła się 
od towarzyszy podróży płachtą wielkiego dziennika, pa- 
chnącego farbą drukarską. Miała już dość rozmowy z wy- 
tworną hrabiną, przepojoną na wskroś snobizmem. Na ra- 
zie, czytanie niemieckiej gazety było jedynie pretekstem 
w celu odseparowania się od nudnych ludzi, ale stopnio- 
wo wiadomości, zawarte w gazecie, pochłonęły kompletnie 
uwagę czytającej. Oczywiście poza wstępnym artykułem, 
depeszami i felietonem — najciekawszym działem byś 
dla niej kronika kryminalistyczna. Niestety wiadomości, 
które zawierała były przerażające. 

Dziennik drżał silnie w białych, cienkich pałuszkach 
agentki. Drżał i szeleścił, przy odczytywaniu afery pod- 
wersalskiej, a nazwisko Ewy Kalinowskiej zanotowane 
obok nazwiska zabitego kupca Muguet i zaginionego stu- 
denta Johanna Kirchoffa — przerażało. 

Okropność. 

Agentka nie wierzyła własnym oczom. Czytałą sensa- 
cyjny artykuł raz i drugi. Przyglądała się fotografii roz- 
targanej dziewczyny w krótkich szortach i tenisowych 
pantoflach na bosych nogach — po czym dopiero złożyła 
gazetę we czworo i położyła ją koło siebie, przykrywając 
podróżną torebką. 

Słońce, zachodząc, oświetlało różowym, spokojnym 
światłem twarze trochę senne. Hrabina w lusterku przy- 


. glądała sie swoim oczom zmęczonym podróżą i niewyspa- 


niem, po czym z troskliwością kontrolowała połysk cze:- 
wonego lakieru na paznokciach. Hrabia kiwał się, oparł- 
szy łysiejącą głowę na koronkowej serwetce,  przycze- 
pionej do wagonowej poduszki. Jeden Okuń tylko udawał 
niestrudzonego młodzieńca, który miał ochotę rozmawiać 
i czytać. 

— Czy pani pozwoli? — zapytał, wyciągając wymo- 
wnym ruchem rękę ku leżącemu dziennikowi. 

Agentka zaprotestowała nerwowo. 

— O... o nie... Nie. Nie ma w niej nic ciekawego. Pro- 
szę mi wierzyć. I oczy bardzo bolą przy czytaniu w wa- 
gonie. Lepiej porozmawiajmy. 

Pani hrabina podniosła zdziwiony zwrok. 

W jej twarzy czaiła się złośliwość i posądzenie o kó- 
kieterie. Zapytała: 


cięcia. 

— Nie zawsze — odpowiedziała. — Nie zawsze lu- * UE 
bię rozmawiać z nieznajomymi. Czasem jednak interesują Zamiast radosnego powitania w ogromnej, oszklone; - 
mnie, szczególnie, jeżeli są rodzicami ślicznej dziewczyny. hali dworca Gare du Nord — przerażająca nowina, pa- 


— Nie rozumiem... Czyżby pani znała naszą Ewę? 

— Studentkę, która czy się języków na kursach pod 
Wersalem? Nie, nie znam jej, ale słyszałam o niej dużo. 

Pan Okuń poruszył się niespokojnie, 

— Och — rzekł to niedobrze, jak o pannie dużo się 
mówi. 

— To, co słyszałem — nie ubliża jej. — Podobno jest 
niezwykle taktowna i umie zręcznie odparować zaloty kc- 
legów-studentów. z 

Pani hrabina Kalinowska przesłała agentce jeden 
ze swoich najuprzejmiejszych uśmiechów. 

— Tak pani słyszała? To mnie nie dziwi, gdyż dziew- 
czyna wychowana była w klasztorze i nauczona taktowne- 
go postępowania z mężczyznami. 

Stary Okuń najwidoczniej jednak należał do scepty- 
ków, gdyż oponował: 

— Wychowanie? — mruknął — Klasztor? Dobre to 
wszystko, ale nie w tym wypadku, kiedy panienka ma na 
przykład temperament, oddziedziczony po prababkach. 
Sądzę, że hrabina się nie obrazi, jeżeli jej przypomnę, że 
w rodzinie państwa bywało moc romantycznych przygód, 
wywołanych przez piękne kobiety. Jeden czy dwa poje- 
dynki! Jeden czy drugi romans! Szczególnie damy roko- 
ka w państwa rodzinie umiały odpowiadać na miłość go- 
rącą miłością. Przypominam sobie też jakiś ślub, wbrew 
woli rodziców... Jakieś porwanie... 

— Porwanie?! — wykrzyknęła zbyt głośno agentka. 

Pani Kalinowska z wypiekami na twarzy coś tam tłu- 
maczyła i o czymś zapewniała. Jedna dwudziesta kropla 
krwi włoskiej, namiętnej krwi włoskiej, była rzeczywiście 
winną niejednej romantycznej przygody w rodzinie jej 
męża. 

— Ao jednej dziesiątej frywolnej krwi francuskiej, 
płynącej w żyłach panny Ewuni, pani milczy? — zrzędzii 
siwowłosy dżentelmen. Mam ja dobre informacje 
z Wersalu. Proszę mi wierzyć. 

Agentka, słuchając dyskusji, miała wrażenie, że siedz, 
jak na rożarzonych węglach. Tymi „węglami* była oczy- 
wiście wiadomość, wydrukowana w niemieckiej gazecie: 
Nie jest wykluczone, że M-e Kalinowska nie zosta- 


UZ) 


dająca na bezbronne, rozpieszczone nerwy matki. : 
Wśród nieustającego huku przychodzących i odcho- 
dzących pociągów, między dziesiątkami równoległe bic- 


gnących torów, grupa kilku osób wykrzykiwała bezładnie 


fakty, nazwiska, zdarzenia! 

Agentka Kamińska-Wrendlowa, witając się ze swoim 
mężem, nie mogła nie słyszeć wykrzykników  zrozpaczo- 
nej hrabiny. 

— A policja? Cóż policja? Czy jej szuka? Czy poczy- 
niła jakieś kroki? p 

Łzy płynęły po wykrzywionej z bólu twarzy, zaprze- 
czając wszystkim teoriom o dobrym wychowaniu i szla- 
chetnym opanowaniu, wpojonym przez dumę rodową. 

Ach Boże.. jacy ludzie są mali i śmieszni w chwil; 
kiedy powinni w czyn wprowadzić wzniosłe tyrady wypo- 
wiadane przy każdej okazji. 

Tłum ruchliwy i śpieszący się opływał szybkim rwą- 
cym nurtem zrozpaczonych ludzi, którzy chcieli się do- 
wiedzieć o wszystkim. 

Dwaj studenci przekrzykiwali turkot wózków baga- 
żowych, informując, że postać tajemniczego barona ce 
Langle wydała się im w najwyższym stopniu podejrzana. 

— To jest człossiek — krzyczeli — który krążył ten- 
dencyjnie wokoło naszej willi. Zawierał znajomości 
z chłopcami. Pokazywał im nocne życie Paryża, a dziew- 
częta namawiał na spacery po lesie. Wreszcie, w tajemini- 
czy sposób ginął wraz z pieniędzmi, które oni mieli przy 
sobie. 

Agentka, witając się z mężem, mimowoli słuchała 
głośnych wykrzykników i groźnych. pomruków tych kilku 
osób, z którymi razem spędziła dzień podróży. Ale i oni. 
o jej obecności pamiętali również. 

— Co za szczęście w nieszczęściu — mówiła zdła- 
wionym głosem pani Kalinowska, Że pani tu jest 
z nami. 

Agentka przypomniała sobie rozmowę w wagonie. To 
zdanie: „Nie wyobrażam sobie, aby ludzie z naszej sfery 
mogli być zamieszani w podobną aferę“ i odwróciła oczy. 

— Tak... tak — huczął tymczasem tubalnym głosem 
hrabia, — Mamy ogromne zmartwienie i chcielibyśmy pā- 
nią prosi 


m 


ii. 4. 


ŚCI ZE STOLI 


| Realizując plany dalszej rozbudowy wę 
zła kolejowego warszawskiego, władze ko- 
 lejowe podjęły budowę linii obwodowej po- 
| ludniowej, łączącej Dworzec Zachodni po- 
przez Ochotę, Mokotów, Czerniaków, No- 
wy Most na Wiśle i Gocławek z torami na 
Dęblin. W ramach tego planu budowane są 
| na przecięciu z arteriami ulicznymi miasta 
wiadukty dla kolei, m. i. na ul. Grójeckiej 
| oraz w Alei Żwirki i Wigury, Tory kolei 
obwodówej przejdą pod tymi ulicami nie 
 paraliżując komunikacji miejskiej. 

ji * * % 

| Tow. Przyjaciół Targówka domaga się 
otwarcia ulic Olgierda i Janinówki, Ulice 
te nie mają wylotu do sąsiednich arteryj ko 
munikacyjnych, co dla mieszkańców tych 
ulic stwarza sytuację nie do zniesienia, — 
Mają one jedynie dojście przez błotniste 
pole. Tow. Przyjaciół Targówka zabiega. 
aby stan ten był jak najszybciej usunięty. 
| Nie wymaga to wielkich nakładów pienięż- 
nych, gdyż pociągnęłoby za sobą zburzenie 
| zaledwie kilku niewielkich drewnianych bu 
dynków oraz wykupienie małych skraw- 
ków ziemi. 


* x «— 


Na mocy aktu, spisanego w związku ze 
spadkiem po śp. Hidselm, folwark Targó- 
wek został ostatecznie podzielony między 
Zjednoczenie Tow. Opieki nad Zwierzętami 
„w Warszawie | żoną zmarłego. Folwark Tar 
|gówek został już przejęty przez Towarzy- 
Stwo i po wprowadzeniu pewnych przeró- 
| bek będzie mógł służyć jako prowizorycz- 
| ne schronisko dla bezdomnych zwierząt. 

* 


* »* 


| W najbliższym czasie zostaną zorgani- 
 zowane na dworach warszawskich, stara- 
niem Polskiego Białego Krzyża, świetlice 
(dla udających się do pułków poborowych. 
"W wypadku uzyskania pomyślnych rezulta- 
| tów w powyższej akcji w stolicy świetlice 
zostaną założone na dworcach i w innych 
większych miastach państwa. 


* $ 


W związku z obecnymi trudnościami ko 
 munikacyjnymi w Warszawie, rozważana 
była ewentualność zastosowania w stolicy 
Autobusów piętrowych o pojemności do 
75 osób. Uznano jednak, że realizacja tego 
projektu nie wydaje się możliwa choćby 
dlatego, iż autobusy takie wymagają ulep- 
szonych bruków, jakich wiele ulic w War- 
 szawie jeszcze nie posiada. Poza tym pa- 
 sażerowie niechętnie korzystają z piętra, 
jeśli mają przejechać tylko krótką prze- 
strzeń, „Ponadto trudniejsze wsiadanie;i wy 
siadanie w autobusach piętrowych przedłu 
 Ża czas postojów na przystankach w wyni- 
ku czego prędkość handlowa autobusów 
znacznie spada i nie wiele zyskuje się na 
uruchomianiu tego typu autobusów, 


p 


K. WALDEN. 


ZEMSTA. 


O godzinie trzeciej nad ranem, po ob- 
fitej kolacji, Lulu Parmesson wyszła z „Czar 
nego Kota“ w towarzystwie swego przyja- 
ciela, lorda Klaudiusza Growe. Lulu przeby 
ła w szybkim tempie wszystkie szczeble, 
jakie dzielą uliczną kwiaciarkę od forda'- 
serki w nocnym lokalu i damy z półświat- 
ka w wielkim stylu. Obecnie posiadała już 
pewną sytuacją życiową, którą zresztą zdo 
była przy pomocy przysłowiowej oschłości 
swego serca, pomagającej do unikania u- 
czuciowych słabości. 

Utorowała sobie drogę w życiu poprzez 
ruiny, łzy i krew. Jeden z jej przyjaciół za- 
bił się dla niej, wielu zostało przez nią do- 
prowadzonych do ruiny, kilku skończyło w. 
zakładzie dla obłąkanych. 

A Gdy wyszli, auto lorda Growe zajecha 
ło, Lulu uczuła jednak nagle ochotę przej- 
ścia się pieszo. 

Było lato. Noc bladła już powoli i świe 
ży wietrzyk poranny chłodził policzki. 

> Ach! Jak rozkosznie byłoby teraz 
nad brzegiem morza! — zawołała nagle Lu- 
lu. 

— Rzeczywiście, przyznał lord Growe, 
dzień będzie piękny i przejażdżka jachtem 


Kkrałeczki 


Niezrozumian 


ma m śl U 


a przysługa. 


mu PANTOFELE . ZAWINIŁ. zam 


Mężczyźni nigdy nic nie wiedzą o ko- 
bietach. Uważają je za istoty impulsywne, 
działające pod wrażeniem chwili, pozba- 
wione logiki i konsekwencji w postępowa- 
niu, a tymczasem... 

Popatrzmy tylko na zachowanie się 
tych, rzekomo nieobliczalnych, stworzeń i 
jego rezultaty, 


W stosunku do mężczyzn. 

W towarzystwie jego często płacze i 
mruga wielkimi oczami — wkrótce on pro- 
wadzi ją do ołtarza, zachwycony „złotym 
sercem“ i cudnymi, nieczernionymi rzęsa* 
mi (których łzy nie zniszczyły). 

Mówi: — Mój królu! ty to dopiero u- 
miałbyś panować! — j zostaje jego „pod- 
danka“ na całe życie, 

Zachwyca się przyrodą į rzuca z entu- 
zjazmem na każdy kwiatek — w planach 
obecny przy tych kontemplacjach nad na- 
turą bogaty ziemianin, miłośnik wsi. Chodzi 
na spacery w huraganowe dni, główny a- 
tut — piękne nogi. 

W czasie rozmowy patrzy z roztargnie- 
niem w okno — znaczy to: patrz głuptasie, 
czy znajdziesz gdzie kobietę o tak pięknym 
profilu? 

Jest szalenie uprzejma w pociągu dla 
towarzyszy podróży — przy wysiadaniu na 
stacji okazuje się, że miała masę ciężkich 
bagaży j wielki kłopot z przetransportowa 
niem ich. 

Mówi dużo o sile i mądrości mężczyzn, 
a słabości kobiet — w rezultacie koledzy 
piszą referaty, albo zastępują w pracy biu- 
rowej. 

Widzi się ją na ulicy przytuloną do ra- 
mienia każdego chwilowego towarzysza — 
to nie nagłe przypływy uczucia, a... podni- 
szczone bardziej z tej strony futro. 


Względem przyjaciółek. 

Mówi w towarzystwie ze znaczącym 
spojrzeniem: „Ten twój mąż to nudny męż 
czyzna”* — bo... solą w oku jest jej od da- 
wna, że oni się jeszcze nie pokłócili. 

Nagły telefon: „Kochanie, przychodzę, 
bo pragnę cię zobaczyć!“ — to nie gwał- 
towna tęsknota, ale uplanowana zemsta. 
Niech i ona zachoruje z wściekłości, gdy 
mnie zobaczy w tej pięknej nowej sukni. 


WARSZAWA, 22. 3. — Do Warszawy 
przyjechała mieszkanka Nowych Babic, 
gm. Blizne, 40-letnia Anna Kucharska, pra 
gliąca zrobić sobie trwałą ondulację. Po- 
szukując dobrego i taniego fryzjera, Kuchar 
ska odwiedziła zakład Izraela Tabaka, mie- 
szczący się przy ul. Leszno 125. 

Uzgodniwszy cenę trwałej ondulacji — 
Kucharska usiadła w fotelu i poddała swe 
włosy zabiegom samego mistrza Tabaka. 
Włosy wymyto į Tabak założył na głowę 
klientki aparat, unieruchomiający ją w fo- 
telu. Następnie wysłał za interesami su- 
biekta i chłopca, po czym zamknął drzwi na 
klucz i zwrócił się do kdientki:; 

— Czy pani przypadkiem nie chora na 
serce? 

— Nie — odparła Kucharska — a'dla- 


a czego pan pyta? 


— Bo jak ktoś chory, to może umrzec 
pod takim aparatem. 
Następnie troskliwy fryzjer rozpiął swe- 


» ter k/entki į począł badać stan jej serca. 
Pomimo, iż to badanie wydało się Kuchar- 


byłaby cudowna. 
do Dieppe expresem o godzinie ósmej? 

— Wolałabym pojechać zaraz autem. 

— Doskonale! Weźmiemy więc taksów 
kę, bo moje auto odesłałem przecież do do- 
mu. 

Na rogu ulicy stało kiłka wolnych tak- 
sówek. Lord Growe wybrał najsilniejszy 
motor. Szofer spał przy kierownicy, na 
pierwsze wezwanie jednak obudził się, 

— Proszę jechać w stronę Dieppe! Za- 
trzymam pana, gdy będzie potrzeba. 

— Dostanie pan pięćset franków. 

— Zgoda! 

Wsiaądając do auta ze swą przyjaciół- 
ką, lord Growe krzyknął jeszcze do szofe- 
ra. 

— Będę wskazywał panu drogę, jeżeli 
jej pan nie zna! 

Szofer odwrócił się. 

— Niech pan będzie spokojny. * Znam 
doskonałe wszystkie francuskie drogi. Na- 
jeździłem się kiedyś dosyć swoją własną 
maszyną. A był tò wówczas piękny sześć- 
dziesięcio konny Cadillac. Moje auto wów 
czas drogo mnie kosztowało. Obecnie — 
maszyna mnie utrzymuje. Takie jest życie!. 

Monologował tak z dobroduszną filozo- 
fią włóczęgi. Był to człowiek o pięknej po- 
stawie i szlachetnych rysach, posiwiały już 


jednak znacznie i pochylony. Jego oczy, ob- 


Może pojedziemy więc 


Wykrzyknie w magazynie: „Ach, co 
za Szkaradzeństwo! Nigdybym ci nie po- 
zwoliła tego włożyć!“ — po to, aby naza- 
jutrz kupić ten model dla siebie. 

Patrzy badawczo, z bliska w twarz u- 
kochanej powierniczki — a na drugi dzień 
kupuje ten sam puder, róż i pomadkę. 

Przytula ją z miłością do swego łona— 
pociąga noskiem: „Co też za perfumy ten 
babsztyl sobie wymyślił!“ 

Całuje na balu z wylaniem swoją naj- 
grożniejszą rywalkę — wszyscy z podzi- 
wem: „Jaka ta. Mina szlachetna!“ — a ona 
myśli sobie: „Masz, wiedźmo, starłam ci 
zupełnie cały róż z policzków, będziesz te- 
raz wyglądać, jak żółta, zastszona mumia 
i nikt na ciebie nie spojrzy !“ 


MĄDRY. 

Ignacy Mądry siedział sobie nad wie- 
czorem w parku na ławce obok przystojnej 
blondynki. Przymknął oczy, udając, że śpi, 
a w rezultacie obserwował sąsiadkę, ona 
zaś widzi nagle, że jakiś urwis chce Mą- 
dremu zerwać kapelusz, naciska więc muj 
pantofelkiem nogę, żeby zwrócić jego uwa- 
gę na grożące mu niebezpieczeństwo, a ten, 
zrozumiawszy jej ruch w inny sposób, chwy! 
cił od razu kobietę w ramiona, 

Panna, oburzona, uderzyła go w twarz. 
On ją również. Wywiązała się bójka, która 
w rezultacie oboje zaprowadziła przed sąd. 

Tu, po zbadaniu dokładnie całego zaj- 
ścia, Mariannę Pfasik uniewinniono, a 0- 
skarżonego Ignacego Mądrego skazano na 
miesiąc aresztu, z zawieszeniem. u 


*PIGUŁKI 


ALDOZA 


Badania „lekarskie” fryzjera. 
mu Trwała ondulacja 


skiej dość dziwne, gdyż różniło się ogrom-! 
nie od podobnych zabiegów lekarskich, nie 
reagowała początkowo, sądziła bowiem, że, 
fryzjer czyni to istotnie z obawy o stan jej: 
zdrowia, niezręczność zaś jego kładła na 
karb niefachowości. Gdy jednak Tabak, roż 
zuchwalony milczeniem klientki, począt' 
„badać nie tylko serce, zrobiła awanturę, ' 

Niestety, „Kucharska była unierucho-. 
miona na fotelu, gdyż pasma jej włosów! 
ściśnięte były w mackach aparatu, nie mo-, 
gła więć wstać, z czego korzystał fryzjer. ! 
Jednakże na krzyk napastowanej ofiary 
przed zakładem poczęli się gromadzić prze 
chodnie, co opamiętało wreszcie Tabaka. | 
Zaczął więc przepraszać klientkę, tłuma=. 
Ccząc, że to uroda jej tak na niego podzia- 
łała, Kucharska jednak nie chciała słuchać 
tych tłumaczeń, kazała przerwać onduiację 
i wreszcie uwolniona z aparatu udała się do 
VII Komisariatu P, P., 
gę na niepoczytalnego fryzjera. 

Tabaka aresztowano i przekazano do 
dyspozycji sędziego śledczego, 


| 


wiedzione czerwonymi obwódkami i lśniące 
nienaturalnym blaskiem o nałogowym alko- 
holiźmie. 

Wreszcie taksówka ruszyła; przeby- 
wszy zaułki przedmieść wydostała się ua 
gościniec, 

Obojgu pasażerom nie chciało się spać. 
Podnieceni wypitym winem, rozkoszowałi 
się w pełni przyjemnościami nieprzewidzią 
nej eskapady. 

W połowie drogi zatrzymano się w go- 
spodzie, by nabrać świeżych zapasów ben 
zyny i zjeść śniadanie. 

Szofer, udając, że poprawia coś przy 
aucie, obserwował wysiadających, by przy 
patrzeć”się młodej pani, której twarzy do- 
tychczas wskutek ciemności, nie zdołał za- 
uważyć. 

Gdy Lulu wysiadła, spostrzegła upor- 
czywe spojrzenie szofera, utkwione w swo- 
jej twarzy. 

— Zauważyłaś, rzekł lord Growe, jak 
ten szofer ci się przyglądał? 

— Owszem. Obawiam się właśnie, że 
podobają mu się zbytnio moje klejnoty, któ 
rych zapomniałam zdjąć. 

Lulu udawala nonszalancję, ale by 
ważnie zaniepokojona. Podczas śniadania 
w oberży usiłowała sobie przypomnieć, 
gdzie iuż widziała twarz tego szofera? 

Gdy już mieli wsiadać z powrotem do 


az. 


ap 9 


Za utrudnianie 


prac miejskich 


radi żydow$ty zastali OddT0N, NILYWIA 


Z Baranowicz donoszą: 

Rada Miejska w Baranowiczach na 
swym posiedzeniu miała rozpatrzyć j uchwa 
lié dodatkowy budżet na rok 1238/39. Pro- 
jekt tego budżetu nie zadowolił frakcję ży- 
dowską, dlatego też postanowili zastoso- 
wać cichy bojkot Rady Miejskiej i pomimo 
zawiadomienia i zaproszeń na obrady rady, 
oprócz frakcji socjalistycznej, żaden żyd 
nie zgłosił się na posiedzenia i nie podał mo 
tywów usprawiedliwiających to postępowa 
nie. 

Frakcja zaś socjalistyczna wzięła po- 
czątkowo udział w obradach, gdy jednakże 
przystąpiono do punktu obrad nad uchwa- 
leniem dodatkowego budżetu, w imieniu 
frakcji socjalistycznej wystąpił dr Kagan 
i złożył oświadczenie, że frakcja socjalisty- 
czna nie może również wziąć udziału w ob- 
radach, ponieważ Rada Miejska nie uwzglę 
dnia w swym preliminarzu dodatkowego 
budżetu interesów i potrzeb mniejszości ży- 
dowskiej. 


Po tym oświadczeniu frakcja socjalisty- 
czna demonstracyjnie opuściła salę posie- 
dzenia rady. 

Wówczas dr Fiuto, przewodniczący fra 
kcji chrześcijańskiej, zabrał głos i oświad- 
czył, że rada nie może więcej tolerować 
zuchwajstwa żydów, którzy tylekrotnie i 
bezkarnie zrywali posiedzenia rady i przez 
swe demonstracje stają się czynnikiem za= 
grażającym ustalonemu porządkowi prac 
rady miejskiej | złożył wniosek radzie o za* 
stosowaniu par. 12 Ustawy Samorządowej 
o ukaranie demonstrantów i nie przybyłych 
na posiedzenia rady, najwyższym wymia- 
iem kary grzywny. j 

Rada Miejska jednogłośnie ten wniosek 
przyjęła i postanowiła ukarać grzywną W 
wysokości 50 złotych następujących rad- 
nych: Trachienberga, Abramowskiego, 100 
ryna, Mitropolitańskiego, Rubina, Sawczy- 
ckiego, Gana, Kagana, Jakubowskiego 1 
Zejtzową, 


Złodziej siradł mundur 


w mieszkaniu podkomisarza policji 


Z Giszowca donoszą: 


Cieśloka osadzono w arcszce! : do dyspo 


Do mieszkania podkomisarza  policji| zycji władz sądowych. 


włamał się jakiś złodziej i korzystając z nie 
obecności domowników skradł mundur na 
szkodę właściciela mieszkania, podkomisa- 
rza Jana Lachety. 

Wdrożone dochodzenie przez dłuższy 
czas nie przyniosło rezultatów i dopiero 
ostatnio przytrzymano sprawcę tej kiadzie 
ży w osobie bezrobotnego Józefa Cieśloka, 


zamieszkałego w Giszowcu, karancgo juz | 


kilkakrotnie za kradzieże. 


RADIO -KĄCIK, 


ŚRODA, 22 MARCA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.00 Co śpiewają dzieciom w Belgii? — audycja 
z Poznania 
15.30 Muzyka obiadowa wykonaniu orkiestry sa- 


lonowej — z Łodzi 

16.00 Dziennik popołudniowy 

1605 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Dom i szkoła: Gawęda 

16.35 Madrygały — wykona chór k: alny przy 
Miejskim Konserwatorium w Bydęg--zczy (przez 
Toruń) 


17.00 Społeczne |.ace Legii Akademickiej — odczyt |. 


17.15 Reportaż baletów: „Zjawisko o fiołkowych. 
oczach“ — audycja z udziałem orkiestry symfo» 
nicznej P. 


18.00 Audycja dla wsi 


2 18.30 Nasz język 


18.40 Czy rozwój techniki utrudnia czy ułatwia ży» 
cie? — dialog (z Krakowa) 
19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 


Polskiego Radia, dętej orkiestry Straży Więzien- 
Bap 0 YI P | | AOR! 4 m ZZ E K I 2 mak m TRZ wk Da a 
nej i im. 
=n a S n z 5 s 

20.35 Audycje informaeyjne, Dziennik wieczorny, 


CZWARTEK, 28 MARCA. 


Warszawa l (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


6.30 Pleśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka ż płyt 
1.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.00 Przerwa 
11.00 Audycja dla szkół 


11.25 Melodie operetkowe na różnych i en- 
tach — płyty 


11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 

12.03 Audycja południowa } 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Rozmowa technika z młodzieżą 

15.15 Kłopoty i rady: „Dramat w rodzinie” 

15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Zwierzęta użytkowe w gospodarstwie rolnym. 
(odczyt dla młodzieży licealnej) 

16.40 Recital fortepianowy — ze Lwowa 

17.10 Walka z nieszczęśliwymi wypadkami — po 
gadanka i 

17.20 Lully — Rameau w wykonaniu katowickiej. 

orkiestry kamieralnej i in: > ! ) 

18.00 Audycja dla mlodzieży:wiéjskiejo 

18.30 Z pieśnią i tańcem przez C. O. P. — audycja 
muzyczna w wykonaniu małej orkiestry į chóru 
Polskiego Radia 

19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej j in. 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Komunikat śnie: 
gowy z Krakowa, Wiadomości sportowe oraz 
Nasz program na jutro 


(20.40), Wiadomości meteorologiczne, Wiado- (22.55—21,00 Przerwa 


mości sportowe oraz Nasz program na jutro 

21.00 Koncert chopinowski 

21.30 Wieczór aktorski Marii Dąbrowskiej 

22.00 Najpiękniejsze kwartety i kwintety klasyków 
wiedeńskich 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w ‘veku angielskim 

23.15—23.55 Program Warszawy II 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka operowa — płyty 
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 
programu 
18.00 Rada gromadzka czuwa i pracuje — pogadanka 
18.10 Muzyka z płyt 
14.25 Wiadamośsi- *ortowe lokalne 


gdzie złożyła skar- 22.00 Pogedanka ektualna 
| 22.10 Koncert solistów 
22.45 „It precy u Mickiewicza“ 


— felieton lite- 


racki 
23.05 Zakończenie audycyj 


auta szepnęła do ucha swemu towarzyszo- 
wi; 


21.00 Koncert Poznańskiego Chóru Katedralnego 

21.85 Pochodnie wieków: „Kopornik* — z Krakowa 

22.05 Muzyka z płyt 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
wiadomości meteorologiczne 4 

23.05—23.55 Koncert muzyki polskiej w wykonaniu 
orkiestry P. R. i in. Ś 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

5.30 Pieśń poranna 

5.35 Muzyka poranna — płyty 

11.25 Muzyka z płyt 

14.00 Koncert symfoniczny — płyty 

14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe j odczytanie 
programu 

18.00 Odpowiedzi na listy w sprawach technicznych 

1810 Muzyka z płyt 

18.25 Wiadomości sportowe lokalne 

22.05 Jak otrzymałem wełnolit, lechillę ; polską ba. 
wełnę? — pogadanka 

22,15 Koncert życzeń Łódzkiej Rodziny Radiowej 

23.05 Zakończenie audyc ` 


Lulu zbładła. W tym momencie poznała 
w szoferze księcia Z... którego zrujnowała 


— Nie mam zaufania do tego człowie- 
ka! Może wzięlibyśmy inną taksówkę? 

— Czego się boisz? Jesteś przecież «2 
mną, a ja zawsze stanę w twojej obronie... 

Zwyciężona tym zapewnieniem, Lulu 
wsiadła do taksówki. 

— Mamy zresztą jako gwarancję życi 
tego człowieka, rzekł jeszcze lord Grove. 
Padłby sam ofiarą nieostrożności, czy nie- 
uwagi w prowadzeniu auta. A każdy prze- 
cież dba o swą skórę, 

Szofer, który dotychczas był dyskretnie 
odwrócony tyłem obecnie oglądał się, gdy 
tylko zauważył, że para za jego plecami 
zbliża się zbytnio do siebie. 

—(Czego on chce? Wygląda tak, jax- 
by był zazdrosny o mnie — rzekła Lulu. 

— Biedni są zawsze zazdrośni o szczę 
ście bogatych, 

W tym momencie szofer zatrzymał auto 
i odwrócił się do pasażerów. 

— A więc to ty jesteś — Lulu Parmes- 
sen? — zapytał powoli, 

Lord Grove spróbował interweniować: 

— Czego pan chce? Jak pan śmie prze 
mawiać w ten sposób? 

— Jak śmiem? Ona wie dobrze kim je- 
stem. Wie, że mam prawo rzucić jej w 
twarz, że jest nędzną, podłą dziewkąl 


doszczętnie przed pięcioma laty, a potem ka 
zała zamknąć w domu obłąkanych, by się 
od niego uwolnić... 

— Nie znam pana.. — wyszeptała drżą 
ca. Pan pewnie jest pijany, ałbo niespełna 
rozumu, 

— Jeżeli jestem niespełna rozumu, to 
przez ciebie! krzyknął szofer i puścił maszy 
nę w ruch. 

Pędził z szybkością 120 kilometrów, 
Nagle, lord Grove zauważył tablicę z napi 
sem: „Uwaga! Niebezpieczeństwo! Prze- 
paść” 

— Zatrzymaj pan w tej chwili auto — 
wołał lord Grove dziko! Czyż nie widzisz 
gdzie jedziesz?! 

— Ha! Ha! zaśmiał się szofer. Nie zatrzy 
mam auta bo hamulce zepsułem już na 
postoju. 

Lulu sziochała spazmatycznie, schwyci- 
wszy swego fowarzysza za szyję. 

— Nędzniku! Zastrzelę cię! — wył męż 
czyzna. 

— Nie zdążysz! Bo przedtem zginiemy 
wszyscy razem! 

Nie zdążył dokończyć, bo w tym mo- 
mencie auto spadło w przepaść, rozbii- >> 
się w kawałki... 


TŁ 1. 


a <uilkdua dolna W RAZ Spo 


„E CHO” 


Krzywdzące decyzje sędziego 
Zale kierowniktów ekspedycji łódzkiej 


W związku z cennymi sukcesami łódz- odniósł 4 zwycięstwa. 


kich atletów na mistrzostwach Polski ub. Następnie skrzywdzony został Rasała 


. 
Zycie ekonomiczna 
e BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 21 marca. 
NWY JORK: loco 8.96, marzec 7,63, kwiecień 
8.21, maj 8.21, czerwiec 8.10, lipier 7.98, sierpień 
7.717, wrzesień 7.67, październik 7.67, listopad 7.64, 


Najwięlcszymi szkodnikami w sporcie 


grudzień 7.61, styczeń 7.60, luty 7.61 


Sq poławia 


cze gwiazd. 


Żegrcżone «matorstwo. MER 


Sprawa kaperowania zawodników we wych przeprowadzić analizę tzw. amator- 


wszelkich dziedzinach sportowych jest naj- 
większą bolączką sportu polskiego, 

Nie ma bodajże w Polsce ani jednego 
okręgu sportowego, w którym by nie „urzę 
dowali* tak zwani „działacze“ sportowi 
polujący na zaawansowanych pod wzglę- 
dem sportowym zawodników. 

Czym i jakimi argumentami panowie ci 
operują w terenie? 

Przede wszystkim obiecuje się posady 
względnie poprawę warunków. Następnie: 


stwa, to doszlibyśmy do przekonania, że 
amatorstwo tego typu zawodników byłoby 
poważnie zagrożone, a panów, którzy w 
sposób podstępny usiłują zdobyć dla 
swych organizacyj sportowych zawodni- 
ków czekałyby także dyskwalifikacje. 
Niestety tak się złożyło, że czołowi dzia 
łacze centralnych władz sportowych, w 
tym wypadku działaczy klubów warszaw= 
skich ,przetransportywują* młodzież do 
pewnego stopnia już wychowaną na pro- 


niedzieli w Krakowie, dowiadujemy się od 
jednego z kierowników ekspedycji łódzkiej 
nowych ciekawych szczegółów. 

Otóż sukces łodzian byłby znacznie 
większy, gdyby nie szereg krzywdzących 
decyzyj sędziowskich, 

Przede wszystkim został skrzywdzony 
b. mistrz Polski, Hinc, który został 
zepchnięty na trzecie miejsce, pomimo iż 


Turniej dwu grup. 


Uroczyste otwarcie w sobotę. 


Lista zgłoszeń klubów do turnieju 
w koszykówce męskiej i siatkówce żeńs” 


w wadze półśredniej, który miał walkę z 
wicemistrzem Suchym wygraną, jednak 
zwycięstwo przyznane zostało temu osta- 
tniemu. Przeciwko tej decyzji łodzianie wa 
wnieśli protest, zosta j odrzu- | lyczen 3-1 

cony. SOM SPAN E, BREMA: loco 10.36, maj 9.27, lipiec 9.04, paź. 


W wadze ciężkiej nie walczył mistrz | dziernik 8.95, grudzień 8.94, styczeń 8.94, marzec 8.96 


okręgu łódzkiego Cymer, który w ostatniej| . L d 
ei aini y 1) Waluty, dewizy i akcje 


chwili musiał zrezygnować z wyjazdu. 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW PAŃ. 
STWOWYCH. 
Zainteresowanie papierami państwowymi było 
dość duże, kursy kształtowały się jednak zniżkowo. 
Z premiówck 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 em, 
obniżyły się o zł 2.25, serie 1 em. natomiast były 
tańsze o 4 złote. 
W grzpie innych papierów państwowych 4 ; pół 
procentowa Poż. Wewnętrzna i 5-proc. Poż, Kon- 
wersyjna straciły po 0.24 proc. 4.proc. Poż, Kon- 


Egipska (Sakcll.): loco 6.89 
Upper: loco 5.93, marzec 5.78, maj 5.80, lipiec 
5.84, wrzesień 5.84, październik 5.74, listopad 5.74, 


Uroczyste otwarcie turnieju nastąpi w 


sobotę dn. 25 bm o godz. 18 w obecności 


bezpłatne przejazdy na zawody, diety pod- 
czas wyjazdów, bezpłatne wyekwipowanie 
itd. 

Ponadto obiecuje się — to wszystko 
— plus pewien ekwiwalent — w zamian 
za przedstawienie zwolnienia z tej orga- 
nizacji, która długie lata nad tym zawod- 
nikiem pracowała i dzięki której zawodnik 
ten uzyskuje wyniki stojące na pewnym 
poziomie. 

W konsekwencji tego rodzaju „kształ- 


wincji i z tej młodzieży organizacje sporto- 
we warszawskie wysysają te šoki, które 
należne są z prawa i urzędu klubom wy- 
chowywującym młodzież uprawiającą sport 
ną prowincji. 

Sytuacja jest jasna. Największymi szko 
dnikami w sporcie polskim są ci, którzy 
wbrew zdrowemu rozsądkowi, wbrew ja- 
snym i niedwuznacznym przepisom, usiłują 
wszelkiego rodzaju sposobami... wzmocnić 
swój kłub zawodnikami, którzy poza ko- 


kiej o nagrodę (puchar) Okręgowego U- 
rzędu WF w Łodzi jest już zamknięta. 

W siatkówce kobiecej rozgrywki prze- 
prowadzone będą w dwóch grupach. Do 
pierwszej zaliczono: Znicz, Kruszeender i 
Wima, do drugiej IKP, Makabi i ŁKS, przy 
czym każda drużyna gra tutaj z każdą jed 
no spotkanie. 

Do turnieju w koszykówce męskiej zgło 
siły się wszystkie kluby klasy A: IKP, ŁKS 
WIMA, WKS Znicz, TUR a z klubów B- 
klasowych Union-Touring, Strzelecki KS, 


kierownika Okręgowego Urzędu WF w Ło 
dzi ppłk Kurka po czym nastąpi złożenie 
gratulacji klubowi IKP z okazji zdobycia 
mistrzostwa Polski w koszykówce żeńskiej 
Wstępne uroczystości te zakończy defila- 
da wszystkich drużyn biorących udział w 
turnieju. 

W wyniku przeprowadzonego losowa- 
nia odbędą się w sobotę następujące me- 
cze' siatkówka żeńska godz. 18,30 Znicz - 
Kruszender, godz, 19 ŁKS — Makabi, ko- 
szykówka męska godz. 19.30 IKP — Strze 


towania“ poziomu poszczególnych drużyn, 
następuje wzajemny antagonizm, a co gor 
sza niewątpliwia demoralizacja zawodni- 
ków. 

Gdybyśmy usiłowali na podstawie obo 
wiązujących obecnie przepisów sporto- 


rzyściami osobistymi mają na względzie je 
szcze korzyści materialne. 

Sytuacja obecna wymaga natychmiasto 
wego wkroczenia czynników kierujących 
wychowaniem fizycznym w Polsce. 


Warszawa-Rzym 
MMA REĄŃICOWY WYNIK SPOTKANIA EE 


We wtorek odbył się w Cyrku War-;Mazzia (Włochy), Pasturczak (Polska) i 
szawskim międzynarodowy mecz bokserski | Kroell (Dania) jako sędzia neutralny. 


Warszawa — Rzym. Barw Rzymu broniła 


właściwie reprezentacja Włoch. Zawody 
ząkończyły się wynikiem  nierozstrzygnię- 
tym 8:8. 


Mecz wywołał ogromne zainteresowa- 
nie i zgromadził w gmachu Cyrku około 5 
tys. widzów. 

W wadze muszej Rotholc przegrał na 
punkty z Nardecchia. 

W koguciej Sobkowiak pokonał Paole- 
tiego. 

w piórkowej Czortek odniósł zwycię- 
stwo nad Boneitim. — 

W lekkiej Wożniakiewicz po emocjońtt> 
jącej walce pokonał mistrza Włoch Peire:- 

W wadze półśredniej Kolczyński znokau 
tewał w drugiej rundzie Garbarino. 

W, wadze średniej Bonadio pokonał na 
punkty Milewskiego. 

W wadze półciężkiej mistrz Europy 
Musina pokonał Cendlaka. 

W wadze ciężkiej Lazzari wygrał po 


Czarny as boksu Al Brown 
O aż jest bardzo ieligijny. 


Jeden ze znanych publicystów francu- | 
skich zastanawia się w swym tygodnio- 
wym felietonie, zamieszczonym w tygodni- 
ku paryskim „Marianne“, czy sportowcy 
bywają religijni, czy uciekają się do prak- 
tyk religijnych w związku z uprawianym 
przez nich sportem? 

i Dodajmy od razu, że publicysta „Ma- 
rianne“ traktuje praktyki religijne w du- 
chu najzupełniej „laickim”, uznając je ja- 
ko objaw fetyszyzmu. Niemniej jednak war 
to zanotować przykłady, które przytacza, 
albowiem stanowią one ciekawy przyczy” | 
nek do obyczajowości współczesnej. 

Włoski mistrz Europy w boksie (w wa 


brzydkiej i chaotycznej walce z Archackim | dze półśredniej) Turiello, pojawia się na 
Sedziowali w ringu na zmianę Czernv| ringu z różańcem w ręku; przesuwa on je- 
(Włochy) i Lick (Polska), a na punkty pp.l go ziarnka między palcami aż do chwili, w 


Spori w kilku slowach. 


— Kapituła odznaczeń Polskiego 
Związku Piłki Ręcznej nadała odznaczenia 
kilku łódzkim działaczom sportowym za- 
stużonym specjalnie na polu pracy w dzie- 
dzinie piłki ręcznej. 

Odznaczenia te otrzymali: złotą od- 
znakę — wieloletni prezes Łódzkiego OZ! 
PR dr Grabowski, srebrne odznaki — red. 
K. Lityński, Łuchniak i Kościclski. 

— Rokrocznie rozgrywany był w Ło- 
CE ZOKÓ SED. DZTWTE TT TEDDY EA AELE 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 


Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie, 
prócz niedziel į świąt od g. 10 do 21, w soboty 
ad g 10 da 19. 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PIŁSUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiega 19) otwarte dla publiez- 
uości w grupach (do I5 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele od 
z. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu 
eva p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORI I SZTUKI im. BARTO- 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
IISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publicz. 
ności w Środy, czwartki, soboty i niedziela od go- 
dziny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewi 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nje 
dziele i święta od g. 10 do 2, 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROA EDE 
CO, uł. Nawrot 8, tel. 153.55. 

RUCHOMA WYSTAWA ANTYALKOHOLO. 
WA w szkole powszechnej przy ul. Drewnowskiej 88 
Wstęp bezpłatny. 

WYSTAWA OBRAZÓW art.-.mal. M. SIEMI * 
SKIEGO, ul. Piotrkowska 113. 

PORADNIA UDEZPIECZ....- «a w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo - Kulturalnego im. 
St, Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po- 
niedziałki od g. 7 do 9 wiecz. Porady bezpłatnie 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H, Pasto- 
rowa, Łagiewnicka 96, J. Kahane, Limanowskie: 
"» 80. I Kavrowski, Nowomiejska 15, M, Ro 
's=hlum śródmiejska 21 M. artoszęwski. Piot) 

waha 95, |, Czyński, Rokicińska 58, E, Za 
zaryskj, 54, I Sinieeka, Rzęowska 51 
> Wrawkawska. Brzezińska 58 


! Eaa 


dzi wyścig kolarski dla klubów fabrycz- 
nych o nagrodę wędrowią ufundowaną | 
przez Kruszender, Wyścig odbywał się na. 
trasie długości 100 klm i organizowała go, 
Wima. Obecnie po wystąpieniu sekcji ko 
larskiej Wimy ze związku organizację te- 
go wyścigu przejął ŁOZK. Po rocznej — | 
przerwie wyścig ten zostanie wznowiony , 
w sezonie roku bież. | 

— W sobotę 25 bm. o godzinie 1330] 
w lokalu Union - Touringu przy ul. Piotr- 
kowskiej odbędzie się roczne walne zebra 
nie Łódzkiego Okręgowego Związku Ho-| 
keja Lodowego. Na zebraniu tym zarząd | 
Związku przedstawi wniosek o anulowanie 
mistrzostw hokejowych łódzkiej klasy B 
za sezon ubiegły. 

— Drużyna piłkarska Sokoła uzyskując 
dobre wyniki, nie zaprzestała pracy nad 
podniesieniem formy swej pragnąc możli- 
wie najlepiej przygotować się do batalii mi 
strzowskiej. W nadchodzącą niedzielę So- 
kół łódzki rozegra znów zawody towarzy 
skie. Przeciwnikiem jego będzie zespół 
Concordia (Piotrków). Mecz odbędzie się 
na boisku przy ul. Tylnej o godz. 15 po- 
przedzony spotkaniem drużyn rezerwo- 
wych tych klubów, 

— Kierownictwo sekcji piłkarskiej U- 
nion-Touringu zwołuje na piątek dn. 24 
bm. w lokalu klubowym przy ul. Piotrkow 
skiej 254 zebranie wszystkich graczy w 
związku ze zbliżającym się sezonem roz- 
grywek ligowych o mistrzostwo Polski. 
Pierwszy mecz ligowy rozegra Union-Tou 
ring 2 kwietnia w Poznaniu przeciwko 
Warcie. 

— W niedzielę 26 bm. w gmachu Pań 
stwowej Szkoły Techniczno-Przemysłowej 
przy ul. Żeromskiego 115 o godz. 16 na- 
stąpi uroczyste otwarcie pierwszej tego ro 
dzaju w Polsce Wystawy Sportowej, urzą 
dzonej w naszym mieście z iniciatywy łódz 
kiego Okręgowego Związku Lekkoatletycz| 
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Hakoah, Kruszeender, KP Zjednoczone i 
Makabi. Tutaj zastosowanie mieć będzie 
olimpijski system rozgrywek. 

Wszystkie mecze rozegrane będą w ha 
l: sportowej w parku im. ks. Poniatows- 
kiego. 


lecki KS godz. 20.30 WKS — Kruszender. 
W niedzielę dn. 26 bm począwszy od go 
dziny 9.30 grać będą Wima — Hakoah, 


Znicz — KP Zjednoczone, Turniej zakoń 
czony zostanie w czterech terminach. 


Opowieści drutów telefonicznych 
iróślcie wiadomości z calego Swiata ES 


Lekkoatleci niemieccy rozegrają w se- męskiej z Polską, Francją, Luksemburgiem 
zonie nadchodzącym 12 spotkań międzypań Danią, Włochami, Estonią, Anglią, Belgią, 
Węgrami, Szwecją i Szwajcarią, a w kon- 
kurencji żeńskiej — tylko z Polską. 

Poza tym przewidziane są dwa między 
państwowe spotkania 


BATE chodu, ze Szwecją i z Włochami. 


której wkładają mu rękawice bokserskie. | We Frankfurcie nad Menem studentki 
4 ; R Uniwersytetu Cambridge pokonały w to- 
Jeden z kolarzy włoskich uczestnik gło- | = ki yy, PRACA EA 
śnych „Tours de France", chodził co rano | Watzyskim spotkaniu hokejowym NOCE 
dezas eeo ao kościoła na Mszę studentek frartciurckich w stosunku 8:1 
p PESE Międzynarodowa unia kolarsza w poro- 


Św. E ji $ s RDN 
zumieniu z finlandzkim komitetem olimpij- 

i m — przed; P ; AW 
Czathy cj Doksa, R Bown pe skim, ustaliła trasę szosowego biegu olim- 
rozpoczęciem każdej walki, czynił ņa rin- tiakiaoe wi tiii kach 1040 T ża 
gu dyskretny znak krzyża św F SED WERRSINKACN AL N a ESA JE 


TE 


119 klm.) i prowadzi z Helsinek do Paarve 
i z powrotem, co daje łączny dystans 168 
klm. 

W dniach 24 — 26 bm. odbędą się na! Znana pływaczka holenderska, Jopie 
sali YMCA w Warszawie mistrzostwa Pol- Waalberg, która, jak donosiliśmy, pokona- 
ski w koszykówce męskiej. Zawody rozpo- ła niedawno słynną Dunkę Soerensen w pły 
czna się: w piątek o godz. 18.45, w sobotę waniu na 200 m. stylem klasycznym, otrzy 
o 19-ej, w niedzicię o 18-ej. j mała w nagrodę za zwycięstwo medal kró- 

W turnieju udział wezmą drużyny: Cra- lowej Wilhelminy. 
covia — mistrz Polli, KPW. Poznań, ! W dniu 2 lutego br. założona zostało 
AZ$. Lwów i Polonia Warszawa. finłandzka federacja koszykówki, która już 

dziś liczy ponad 15 tys. członków. 
NAJPRACOWITSZE KLUBY W POLSCE. W tych dniach rozpoczną się pierwsze 
przedstewione do nagrody przez PZPN. / mistrzostwa państwowe w koszykówce 

Zarząd PZPN. postanowił przedsiawić przy udziale 15 klubów. 
do nagrody Związku Zw. Sportowych trzy 
kluby: Wartę, Wisłę i Ruch, jako najlepiej 
pracujące kluby piłkarskie w Polsce. 

Nadmienić nałeży, że w mistrzostwach 
1938 r. brało udział 8 drużyn Warty, 5 dru 
żyn Wisły i 4 drużyny Ruchu, który zdobył 
ponadto mistrzostwo Ligi. 


FINAŁY MISTRZOSTW POLSKI 
w koszykówce męskiej. 


ZAPAŚNICY POLSCY NIE POJADĄ 
na mistrzostwa Europy. 


Zarząd PZA. postanowił zrezygnować 
2 obsedzenia naszymi zawodnikami mi- 
strzcs w Europy w zapaśnictwie, jakie od- 
ceda się w Oslo w dniach 22 — 24 kwie- 
tnia rb. Przyczyną tej decyzji jest niski sto 
sunkowo poziom czołowej klasy naszych 
zapaśników. 

Jednocześnie zarząd PZA. postanowił 


Co mas po pracy rozweseli? 


CASINO0— Maria-Antonina. 

CORSO: — Przygody Robin Hooda. 
CAPITOL — Suez. 

EUROPA: — Kibic. 

GRAND KINO — O czym się nie mó 
Wie... 

IKAR — I. Za cudze winy. II. Bohater 

naszych czasów. 

IRA — Ostrożnie z miłością. 

METRO: — Drum 

MIMOZA — Gehenna. 

OŚWIATOWY — I. Kobieta w niebe: ' 
biecznym wieku. II. Booloo. | 
OAZA — W cztery oczy. 

PALACE — Głos matki. 
PRZEDWIOŚNIE — Pod żółtą flagą. 
PALLADIUM: — Cyganka. 

RIALTO: — Skradzione życie. 
RAKIETA: — Zapomniana melodia, 
STYLOWY — Sierżant Berry. 
SŁOŃCE — I, Kobieta w niebezpiecz- 
nym wieku, I. Booloo. 

TON: — Złodziejka, 

ZACHĘTA — Gehenna. 


międzyokręgov:e, uważając, że zawody te 


zapaśniczym w r. 1940, 


BOKSERSKI MISTRZ ŚWIATA 
CHORY NA OCZY. 


John Henry Lewis, bokserski 
świata w wadze półciężkiej z 
komplikacyj ocznych, prawdopodobnie bẹ- 
a RIN zrezygnować z kariery bokser- 
skiej. 


mistrz 


kwietnia mecz 
strzostwo świata został odwołany. 


E 


Telefony 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie Cz.rwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel, 8 
Ubezpieczajnią Społeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277-62 


Jutro na obiad: 


Zupa grochowa z grzankami, 
kartofelkami, 


WINSZUJEMY. 


jutro. Józefowi. 
Wschód słońca 5.34. 
Zachód słońca 17.53. 
Długość dnia 12.19. 
Przybyło dnia 4.12. 
Tydzień 12. 


Tur — Makabi, ŁKS — Union Touring il 


w konkurencjach ' 


skrócona zostałą do0794 kini: (początkowo ~ 


stanowić będą poważnej wagi moment przy Poi 
gotowawczy przed olimpijskim turniejem | Moniuszki 4-a (mała sal 


powodu: 


W każdym razie wyznaczony na 30-go; 
Lewisa z Clarkiem o mi-' 


| solidacyjna 0.50 proc, a 5-proc. Poż. Kolejowa —- 
0.87 procent. 


ŻYWSZE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pie 
nował nastrój ożywiony, ogółem zanotowano w trana _ 
akcjech oficjalnych siedem gatunków papierów. 

W grtpie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie zniźkowały o 0.50 proc. 5-proe. TKM. 
m. Warszawy 1933 ri obiegały po cenie o 0.63 proc. 
słabszej. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poż Inwestycyjna 1 emisji 90.00, 2 emisji 89.00, 
2 emisji serie 91.50, Konsolidacy/na 1936 r. 66.50, 
Konwersyjna 1924 r, 69.00, Kolejowa 1926 r. 68.15, 
Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 roku 65.75, 
(532% L. Z, Państw. Banku Rolnego ser. 1—2 81.00 
5%% L. Z. Państw. Banku Rolnego serii 3 810u 
1% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2—1 em. 81.0) 
8% L. Z. Banku Gosp: Krajowego 1 emisji 81.6U 
573% L. Z. Banku Gosp. Krejow. 1 emisji 81.00 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 2—7 em. 81.0 
52% Obl. Kom. BR. Gosp. Kr, 2—3 i 3N em. 81.00 
5%% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 4 em. 81.00 
6% Obl. Bunku Gosp. Krajowego 3 emisji 97.00 
ir. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Warszawie 5 serii 
63.00, Pozn. Ziemsiwa Kred. złotowe konwertowane 
54.25, „serii K 6250, T. K, M. m. Warszawy 1933 r. 
111.75, drobne 73.00, Częstochowskiego T.K.M. 1935 


62.00, Lubelsk'ero T.K.M. 1933 r. 61.00, T. K m. " 


Łodzi 1933 r. 65.00 
AKCJE ZNIŻKUJĄ. 


Na zebroniu gicidy akcyjnej panował nastrój 
slaby, a wszysikie prawie papiery straciły na kursach. 

Bank Polski, 129.00, Bank Ilandlowy w Warsza: 
„wie 57.00, Stomil 1050,00, Cukier 37.75, Elelur. Okr. 
Zagi, Dąbrowskim 59.00, Cukr. Nieledew 43,060, We- 
giel 33.25, Modrzejów 19.50, Norblin 98.00, Ostro- 
wiec s. B 77.25, Startchowice 56.75, Brberbusch 65.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 22, 3. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo - towarowej notuje za 100 fg za towa: 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie- 
ącej: 

Pszenica rzerwona szklista. 22.25 — 22.75, psze. 
nica jednol. 21:00 — 21.50; zbierana 20.50 — 21,00, 
żyto I standart 14,50 — 15.20, mąka pszenna wyciąg. 
30-proe. 40,50 — 41.50, wyc. 35.proc. 38.50 — 40,50, 
gat. I 50-prac. 3550 — 3850, pat ILA 65-proe. 
| 34.00 — 35.50, gat. ILA 30—65.proc. 30.50 — 82.09. 

gat. III 65—70-proc. 19.50 — 21.50, postewaa 16.00— 
11.00, męka żytnia wycięg. JO-prav 25.75 — 26.65, 
gut | 55-proc. 2125 — 2175, mgka żytnia razowa 
19 75 

3. — Urzędowa 


i 


„9a proc. 1923 > 
50 


2. cedula giełdy 


| POZNAŃ, 

zbczówo - towarowej w Poznaniu. 

| (eny ar owe Ino: poonica 11 25 — 1875, żyto 
1435 — 1460, mska pszenna gat. I wyciąg: 35-pror. 
SONI — 35.1M, gat. L 50 prue. 33.25 — 35.75, gat, LA 
65-proc. 30.50 — 32.00, get. II 35—-50:proe. 29.23 — 
9025, gate HV 65--preco. 18.25 — 19.25, mąka 
“Żytnia wycięg. 30-proc. 2500 — 25,75, gat. IA 


Sprit 23.25 — 2100 


j lokalu Związku Olicerów Rezerwy, przy ul. 


kensumeja. 

ya społeczny arty 
spodziewać, że i 
wspomnianą 


ąc wysoki 


Ocz 
stów łódzkie 


1, należy się 
społeczeństwo łódzkie poprze 
imprezę, 

OBRONNOŚĆ PAŃSTWA. 


W nadchodzący piątek, t. į. 24 marca o 


organizować liczniej niż dotychczas mecze | godz. 20-ej kier. Z. Maciejowski wygłosi od 


czyt na powyższy temat. 
zyt powyższy odbędzie się staraniem 
ej YMCA w Łodzi w gmachu przy ul. 
sz] i a gimnastyczna). 
Goście mile widziani, Wstęp po 20 gr. 
TEATR MIEJSKI ŚRÓDMIEJSKA 15. 
Dziś żegnamy „Pięcioraczki Warszawskie”, 
Fenomenalny źespół „pięcioraczków War- 
szawskich” a więc Lena Żelichowska, Jadzia An 
drzejewska, Kazimierz Krukowski, R. Gierasiń 
ski, K Korwin-Pawłowski po wielkim sukcesie 
jaki odnieśli w naszym mieście bezapelacyjnie 
już opuszczają Łódź. „Pięcioraczki Warszaws- 
kie” wystąpią po raz ostatni dziś w środę o go 
dzinie 8.30 wiecz. w brawurowej rewii satyrycz 
no - politycznej „Coś wisi w powietrzu” 
Abonamenty nie ważne. 


EECSURE TRZ RETE SRZORZYŃ. KTRÓA ZOZ NAJBLIŻSZA PREMIERA W TEATRZE MIEJ- 


SKIM 
Jutro w czwartek i piątek o godz, 8.30 w 
ostatnie powtórzenie niezwykle interesującej 
sztuki Wilderą „Nasze miasto” w reżyserii Leo 
na Schillera, 


TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27. 

Dziś w środę i czwartek o godz. 4-ej pop>ł 
dla młodzieży szkolnej: „Majster i czeladnik” 
oraz „Marcowy kawaler”. 

Dziś i codziennie o godz. 8,30 wiecz bawić 
i wzruszać będzie widownię wyborna komedia 


gularz z | obyczajowa Birabeau „Matka Natura" w reży 
kompot z suszonych śliwek, serki dyr. H. Morycińskiego. 


= 
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KURACJE 
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wieży sok z brzozy 


jest doskcnasym środkiem odmiadzającym. 


Zbliża się najpiękniejsza z pór roku 
wiosna i lada dzień poczujemy j 


ba koniecznie ograniczyć pożywienie do mi | Przeciwko niedokrwistości skutecznym jest 
jej ożyw- | nimum, wykluczając tłuste mięso, wędliny, | zażywanie pogniecionych świeżych listków 


cze tchnienie. Cała przyroda zbudzi się | tłuszcze, potrawy mączne, zupy itp., a wpro |krwawnika z miodem, poczynając od je- 
że Shu zimowego i przyodziawszy świeżą | wadzając do jadłospisów potrawy jarzyno- ;dnego dużego listka dziennie aż do dzie- 


zieloną szatę, pocznie żyć nowym, rado- | 
sym życiem. 

l w człowieku wiosną czyni wielkie 
fizemiany, Promienie słońca wlewają j 


nas swą życiodajną energię kosmiczną, do- 
dając nam humoru i chęci do życ.a. 

Mimo wszakże dobrego często samo- 
poczucia psychicznego zdrowie nasze po- 
zostawia na wiosnę w gruncie rzeczy wie- 
le do życzenia. Nie spędziliśmy przecież 
zimy w uśpieniu, pracowaliśmy w pocie 
czoła, często może w warunkach niezbyt 
higienicznych, w dusznych i zadymionych 
papierosami lokalach. Odżywialiśmy się 
może przeważnie mięsem oraz produktami 
macznymi i na pewno zjedliśmy nie jedną 
potrawę, z którą żołądek nasz miał nielada 
robotę. Toteż zimowa praca naszego ustro | 
ju nie była zbyt łatwa, tym więcej, iż praw : 
dopodobnie nie jadaliśmy dostatecznej ilo | 
ści jarzyn i owoców, ani też nie używa- | 
liśmy niezbędnego ruchu na świeżym po- | 
wietrzu, co w sumie warunkuje Organiz- | 
mowi należytą przemianę materii. 

Nic więc dziwnego, że w organiźmie na- | 
Szym musiało wskutek tego pozostawać 
wiele różnych szkodliwych substancyj, któ 
rycn nie mógł on całkowicie ze siebie wy- ' 
dalić. 

Gdy więc cieszyć się będziemy pię- , 
knem przyrody i patrzeć na jej odradzanie 
się, nie zapominajmy, że jest ona i dla nas 
najlepszą porą do odświeżenia i odmło- 
dzenia naszego organizmu i do przepro- 
wadzenia t. zw. kuracji wiosennej. 

Mądra i cełowa natura przewidziała, co 
będzie człowiekowi potrzebne, bo oto 
wśród świata roślinnego znajdujemy nie- 
zliczoną ilość różnych ziół, które mogą po- 
móc nam w pozbyciu się nagromadzonych 
przez zimę trucizn i dodać nowych sił i 
energii do życia. 

Jednym z naszych najlepszych przyja- 
ciół, którzy już najwcześniejszą wiosną 
śpieszą do nas z pomocą, jest dobrze zna-! 
na wszystkim brzoza. Gdy w pniu drzewa 
wywiercimy wąski, skierowany ku górze i 
na kilka centymetrów głęboki otwór, to z 
otworu tego zacznie wyciekać świeży, © 
słódkawym smaku sók, zwany: oskołą. - 

Oskoła ta jest znakomitym lekiem wio- 
sennym przeciwko  artretyzmowi, wyrzu- 
tom skórnym i szkorbutowi. Jest środkiem 
moczopędnym, czyści krew, usuwa piasek 
z nerek i pęcherza oraz zapobiega jego two 
rzeniu się — słowem doskonale spełnia swe 
zadanie wykonywania porządków wiosen- 
nych w organiźmie człowieka, Oskołę pije 
się po 2 — 4 szklanki dziennie, najlepiej w 
stanie świeżym, o ile jednak nieprzyzwycza 
jony do niej żołądek zareagowałby rozstro 
jem, można sok ten raz zagotować, po czym 
natychmiast zdjąć z ognia, aby całkowicie 
nie zniszczyć witamin. 

W czasie przeprowadzania kuracji wio- 
sennej, a zwłaszcza, gdy chodzi nam o po- 
zbycie się nadmiernej ilości tłuszczu, trze- 


we i owocowe. 

Ogromnie są przy tym wskazane co- 
dzienne spacery na świeżym powietrzu po- 
łączone z głębokimi i rytmicznymi odde- 
chami, 

Doskonale nadająca się do wiosennego 
leczenia rośliną jest także krwawnik (Achil 
lea Millefolium). Ze zmiażdżonych świe- 
żych liści wyciska się sok i używa kilka ra- 
zy dziennie po łyżeczce, mieszając go z 
miodem lub mlekiem. Sok ten ma właściwo 
ci przeciwartretyczne i czyszczące krew, a 
przy tym wzmacnia organizm i powiększa 
ilość czerwony ch ciałek krwi.. 


więciu, a następnie 
znowu do jednego, 

Soki wyciśnięte ze świeżych roślin prze 
tacznika lexarskiego (Veronica oificinalis) 
rzeżuchy wodnej (Nasturtium officinale), ' 
mniszka lekarskiego, (Taraxacum officina- | 
le), pokrzywy zwyczajnej (Urtica dioica) 
— również doskonale nadają się do kuracji 
wiosennej. 

We Włoszech z zielonej pokrzywy przy 
rządzaja bardzo zdrową zupę, która jest dla 
człowieka nieocenionym środkiem diete- 
tycznym, a nawet i leczniczym. 


zmniejszając dawkę 


TEZIE NTW STR ZRT E RT EZE O CY EERE SEAE PETZ RO OEZZJE ZZO ZEP E E 


,Niemiecki statek dla wczasów robotniczych. 


Statek motorowy „Robert Ley“ przeznaczony dla wczasów robotniczych ma w przy- 
szłym tygodniu wyruszyć w pierwszą podróż z 2000 robotników. 


SAMOCHÓD DLA MYŚLIWYCH 


Najbardziej rozpowszechniony typ sa- 
mochodu kolonialnego odpowiedniego dla 
wielkich ekspedycyj myśliwskich, który 
dzięki swej konstrukcji może być używany 
na najcięższych drogach, jest zaopatrzony 
w aparaty radiowe nadawcze i odbiorcze, 
umożliwiające nawet w czasie podróży 
przez dziką dżunglę utrzymanie kontaktu 
że światem. Umieszczony na samochodzie 
składany maszt służy jednocześnie jako 
antena krótkofalowej stacji nadawczej oraz 
jako antena aparatu odbiorczego. Samo- 
chód jest poza tym zaopatrzony w przenoś 
ne skrzynki do naboi, w specjalnie tropi- 
kalne urządzenia sypialne, w pomieszcze- 
nia dla przechowywania upolowanej zwie- 


— Więc to ma być ewenement dla ciebie? — zapytał 
rozczarowany Ciszoń. 


Dawka machnął ze zniecierpliwienia ręką. 


|mieści wszysiko, czego dusza zapragnie 


tzyny itp. Samochód ten posiala 48-konny 
motor i jest ogromnie zwrotny. 


PODSŁUCHANE 


INFORMACJA DOŚWIADCZONEGO. 


Kawaler zapytuje żonatego przyjaciela: 

— Zarabiam miesięcznie trzysta złotych. 

Zamierzam się ożenić. Ile będę musiał da- 
wać żonie na utrzymanie? 

— Dawać żonie? Nic! Ty będziesz od 
niej dostawał parę złotych z twej pensji na 
tramwaje i papierosy! — odpowiada żo- | 
naty, 


nieczności odłożenia wyjazdu... 


powiedz wyraźnie: chodzi ci oto abym 
swe sprawy, by potem nie stanąć przypadkiem wobec ko- 


Przyroda suma pr 


y 


mazi 


zemawi do 


NIE CHMURZMY CZOŁA, 


EBM kiedy mgła 


Każdy z nas spotyka od czasu do cza- 
su ludzi o twarzy złej, zagniewanej i nadą- 
sanej. Przyczyn do złego humoru jest nie- 
stety bardzo wiele na Świecie, Niesie je 
szary codzienny dzień: raz jest zimno, to 
znów człowiek jest przepracowany, gniewa! 
się na sąsiada, katar go dręczy, nie ma 
pieniędzy, żołądek bol... Przyczyn do na- 
dąsanej miny jest wiele. 


zasłoni słońce! 


następuje w nas we- 
wnętrzna przemiana, uczymy się znowu 
dziwić, podziwiać piękno żywej natury. 
Pojmujemy wspólnotę życia i istnień, od- 
czuwamy treść życia. 

Na świecie isthieje mniej więcej — 
250 000 rodzajów owadów, 12 000 odmian 
ptaków i 7000 ssaków. Cis żyje często do 


I staje się cud, 


| 2000 lat cyprysy jeszcze diużej, Lecz wszy 


Usuwanie każdej przyczyny z osobna |stkó co żyje ginie w swoim czasie. l tak 


nie ma sensu. Zaraz na miejsce starej po-| być musi, bo gdyby było inaczej, 
jawia się nowa i dręczy więcej od tamtej. į przeludniłby 


świat 


szybko. Obudzona w 


się 


Zło — (a najgorszym złem dla A ajj kwietniu do życia zwykła mucha, wydała- 


jest właśnie zły humor) — należy usunąć 


by do wrześnią tego samego roku 330 try- 


od korzenia, należy zbadać dlaczego małe | lionów potomków, gdyby wszystkie jej jaj- 


pizyczyny działają na nas tak przygnębia- 
4ce. 

i A może, my zbytnio interesujemy się 
własną osobą i zapominamy, że nie tylko 
sami żyjemy na świecie, lecz że dookoła 
nas żyją i oddychają jeszcze inne stwo- 
rzenia: kwiaty, zwierzęta i drzewa, które 
takie same mają prawo bytu na naszej pla 
necie, jak i my. 

Przypatrzmy się uważnie naszym towa- 
rzyszom, nie z jakiegoś podium  urojonej 
wyższości, lecz ze ścieżki, po której kro- 
czymy wspólnie. Taka zdrowa ciekawość 
życiowa jest doskonałym lekarstwem J 
próżności, ona czyni, że większe staje się 


iasze serce i... nasz rozum. 


Dzieci gruźlików 


| rodzą się zdrowe. 


Troskliwa opieka żony wpływu dobrze na chorych 


Kwestia, czy ludzie chorzy na gruźlicę 


Obecnie panuje powszechnie pogląd, że 
gruźlicza nie jest chorobą dziedziczną i że 
w wielu wypadkach jest chorobą uleczelną 
U mężczyzn, chorych na gruźlicę, stwier- 
dzono nawet dobry wpływ życia małżeń- 
skiego na zdrowie. Bo małżeństwo regulu- 
je życie, człowiek sypia i jada regularnie 
i mą opiekę troskłiwej towarzyszki — żo- 
ny. 

„ Co do kobiet — sprawa trochę inaczej 
się przedstawia, gdyż często życie małżeń- 
skie, ciąże, porody wycieńczają słaby or- 
ganizm i mogą pogorszyć chorobę. Toteż 
o tym, czy kobieta chora na gruźlicę, mo- 
że wyjść za mąż, powinien decydować le- 
karz, który sąd o tej sprawie uzależnia od 
stopnia rozwoju choroby, sił kobiety itd. 

Naturalnie, jest rzeczą zrozumiałą, że 
ludzie, którzy mają gruźlicę otwartą, to zna 
czy, którzy wydalają prątki (zarazki) gru- 
źlicze ze swoją plwociną, nie powinni za- 
wierać związków małżeńskich, gdyż zara= 
zić mogą drugą stronę w małżeństwie a 
także dzieci, 

Dzieci ludzi chorych na gruźlicę rodzą 
się zdrowe, ale zarazić się mogą bardzo 
łatwo, jeżeli ktoś w rodzinie choruje. 

Prócz tego pamiętać należy, że jeżeli 
rodzice są słabej budowy ciała, dziecko 
może to odziedziczyć, a zarazem odziedzi- 
czyć może skłonność do chorowania. Toteż 


zdążył załatwić 


Nie bój się, Zyg i ja szkicownik do 


<Triumfował, 
zauważył nic niesamowitego u niego. 


ka oraz jej dzieci zdołały się rozwinąć. 
Przyroda sama musi więc regulować życie. 

Stańmy się doskonałymi obserwatora- 
mi tego co nas otacza, a zapomnimy o na- 
szych wiecznych małych troskach, 

Nie gniewajmy się więc, jeżeli deszcz 
pada, a my pragniemy słońca, nie chmurz- 
my czoła, kiedy mgła zasłoni słońce, i ta- 
kie bowiem dni potrzebne są w roku, aby 
kwiaty kwitnąć mogły, ptaszęta śpiewać, a 
drzewa rosnąć i wydawać owoce, 

I tak przemawia do nas cała przyroda. 
A my uważajmy, żeby duch rządził ciałem, 
ten duch, który czyni nas wyższymi od in 
nych stworzeń. Słuchajmy go i w myśl je- 
go wskazówek postępujmy. 


dzieci słabowitych rodziców powinny być 


, (suchoty) mogą wstępować w związki mał] otoczone specjalną opieką. 
żeńskie, była tematem licznych sporów. 


Powrół na ekrar 


William  Powetl powrócił do filmu, Po 

długotrwałej przerwie Powell zagra w fil- 

mie „Retum of the Thim Man“. Na zdję- 
ciu widzimy Powella 


bowiem od dnia spotkania Ciszonia nie: 
Nawet gdy brał 
ręki, stwierdzał, że Ciszoń jest opanowa-= 


"EE = 


" PORTRETY 


SMIERCI 


powieść 
Romana-Roma 
FURMANSKIEGO 


— Nie to, mój kochany. — Otóż ten Francuz, z któ- | 


rym jestem, tak jak z tobą na ty, oświadczył mi, że roz- 
począł urlop i jutro chce przeprowadzić generalną próbę 
wytrzymałości auta, Zaproponował mi jednym słowem 
wspólną wycieczkę do Marakeszu, w góry Atlasu, do Ra- 
batu, Fezu, Meknesu. Oświadczyłem mu, że zgadzam się 
na jego propozycję pod jednym warunkiem: że zabiorę 
z sobą w podróż mego najserdeczniejszego kolegę, to 
znaczy ciebie. Przemiły Dorain zgodził się bez wahania. 
Oczywiście pojedziesz ze mną. Powiadam ci wymarzona 
wycieczka, a okazja pierwszorzędna, gdyż z oficerem 
francuskim na tej ziemi będziemy mogli wszystko zwie- 
dzić. A jest dużo do obejrzenia. 

Ciszoń chętnie się zgodził, gdyż Casablanka zaczęła 
go już nudzić, Dużo również słyszał o egzotycznym uro- 
ku tych miast, o których opowiadano cuda. Poza tym za- 
bije czas oczekiwania. Zaczynało mu się dłużyć i nie- 
cierpliwiło go. 

— Czy długo potrwa ta wycieczka? — zapytał w pe- 
wnej chwili Dawkę. 

— Podobno cztery dni... 

— Jeśli o mnie chodzi — oświadczył Ciszoń — mo- 
gę jechać, gdyż nic mnie specjalnie nie zatrzymuje, a póza 
tym przyzwyczaiłem się ostatnio do szybkiego przeno- 
szenia z miejsca na miejsce. Chodzi mi tylko o ciebie... 
Czy zdążysz?.. 

Dawka roześmiał się serdecznie. 

— Ach, ty egoisto! — rzekł z udanym oburzeniem — 


tęsknię nie mniej od ciebie za Krakowem i chętnie stąd 
wyjadę jak najprędzej, Zapewniam cię, Zyg, że wyciecz- 
ką absolutnie nie przeszkodzi nam wyjechać w wyzna- 
czonym dniu, 

Dawka położył palec na dacie w kalendarzu, podkre- 
ślonej czerwonym ołówkiem. 

— Zapewniam cię — powtórzył — ani minuty dłużej, 

Gdy spojrzał na Ciszonia, zauważył w jego oczach 
błysk zadowolenia. 


Nazajutrz śliczny, smukły Cadillac niósł ich autostra- 
dą casablańską w kierunku Marakeszu. Dorain, porucznik 
armii francuskiej, okazał się bardzo miłym i wymownym 
kompanem w podróży. Mimo, iż kierował świetnie autem 
nie omieszkał przy lada sposobności informować ich 
o osobliwościach mijanych po drodze miasteczek. Samo- 
chód zdał świetnie pierwszy swój egzamin, bowiem spra- 
wnie, bez najmniejszych wypadków pokryto trasę Casa- 
blanka — Marakesz. Ponieważ postanowili zgodnie zwie- 
dzić to arcyciekawe miasto, wynajęli przeto apartament 
trzypokojowy w najpiękniejszym hotelu „„Mamounia*, 
zbudowanym w stylu maurytańskim. Wszyscy przeds 
wszystkim wzięli kąpiel, a następnie udali się na zwie- 
dzanie miasta. 

Dawka z przyjemnością spoglądał na Ciszonia, mocno 
ożywionego i interesującego się każdym szczegółem. 

— Tylko tym sposobem — myślał — chłopaczek za- 
pomni o swych troskach. 


ny i świadom tego co rysuje. Tajemnicza siła, ów szósty 
zmysł, nie dawała o sobie znaku, a rozmowa o „portre- 
tach śmierci“ więcej się między nimi nie powtórzyła. 
Dawka miał więc z czego się cieszyć i w myśli zacierał 
ręce z radości, że jednak nie jest tak źle, a „chłopaczek” 
być może nieco z natury egzaltowany zbyt wyolbrzymił 
tragizm swej sytuacji. 


— Nie mówmy jednak przedwcześnie „hop“ — ostrze- 
gał siebie samego Dawka — dopóki Zyga nie wyprowa- 
dzę na czyste i spokojne wody i nie ochronię go przed 
dalszymi powikłaniami życiowymi. 

— A toś się zamyślił! — usłyszał nagle głos porucz- 
nika. 

Dawka poczuł jednocześnie lekkie uderzenie w bok. 


— Zapal papierosa i przysłuchuj się naszej rozmo- 
wie — mówił dalej porucznik Dorain do Dawki — ten 
twój towarzysz udał ci się znakomicie. Przypadł mi na- 
prawdę do gustu. Prawda, panie Ciszoń? 

— Bardzo panu, panie poruczniku, dziękuję za życzli- 
we słowa — odparł szarmancko zagadnięty — co prawda 
nie zasłużyłem jeszcze na nic. 


— Proszę pana — zachwycał się oficer — do was 
Polaków jak się przylgnie, trudno potem zapomnieć. Wy 
warci jesteście przyjaźni. O, o spójrzcie — rzucił nagle 
wskazując palcem przed siebie maszeruje oddział 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej. Mimo ciężkiej służby 
ładnie chłopcy wyglądają, 


Redaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokainego — Roman Furmański; działu 
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Alkoholizm wśród dorosłych mz Wczorajsze. posiedzenie Senatu. 
deprawuje młode pokolenie. htr" 


WARSZAWA, 22. 3. —  Wczorajjż preliminarzem budżetowym na okres od 
odbyło się plenarne posiedzenie Senatu. Naj 1 kwietnia 1989 r.'do 31 marca 1940 rokin 


Niechaj matki zajmą się wychowaniem córek i synów! 


Nad niebywałą demoralizacja młodzie- 
ży w Polsce biadał kiedyś Sejm, biadała 
i biada dotychczas prasa, debatują konfe- 
rencje nauczycielskie i komitety rodzicie|- 
skie, Na trybunie parlamentarnej minister 
sprawiedliwości żalił się przed dwoma laty 
że w państwie przestępczość powszechna 
wzrasta w sposób przerażający. A naczel- 
nik- Kuratorium Okr. Szk. Krakowskiego 
p. Gałecki w artykule swym pt. „Młodzież 
w uiebezpieczeństwie*, drukowanym w 
„Dzienniku Urzędowym”, stwierdzał kiedyś 
że „obniżenie kultury towarzyskiej į oby- 
czajowej wśród młodzieży staje się zastra 
szające. Kto obserwuje uczniów i uczenice 
w ich wzajemnym obcowaniu koleżeńskim, 
kto słyszy, jakich zwrotów używają w roz 
mowach, lub widzi, jak zachowują się w 
miejscach publicznych: na ulicy, w par- 
kach, w wagonach kolejowych, na wysta- 
wach, wycieczkach itp., ten nabiera smut- 
nego przeświadczenia o triumfie bezprzy- 
kładnego wielkiego chamstwa, a w każdym 
razie rażącej brutalności, która kulturalnie 
dziesiątkuje szeregi naszej młodzieży. Trze 
ba dzwonić na alarm — woła przedstawi- 
ciel władzy szkolnej. W imię przyszłości 
narodu i państwa trzeba od narzekania, 
konsłatowania, analizowania czy po pró- 
stu przymykania oczu przejść do czynu. 
Najwyższy czas!“ 

Artykuł ten narobił dużo hałasu i dał 
sposobność pedagogom do rozważań nad 
źródłem zła. Zapewne nie jest ono tylko 
jedno. Są różnorodne źródła zła, ale prze- 
dziwnie od siebie wzajemnie zależne, Zza- 
wile między sobą poplątane. Mówiąc o 
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z miejscami do leżenia. 


Wycieczki 
morskie 
i wyjazdy 
indywidualne 
zagrunicę 


nich, przemilczano jedno z najpoważniej- 
szych i to takie właśnie, z którego rodzą 
się wszystkie inne, 

Jeden z poważnych sędziów polskich 
wyznał niedawno publicznie, że zawsze 
wierzył, iż 90 proc. spraw karnych wywo- 
dzi się wprost lub pośrednio z kieliszka, 
ale ostatnio doszedł do przekonania, że - 
ta reszta ma właściwe źródło w alkoholiź- 
mie dziedzicznym. Właśnie to jego zdanie, 
wypowiedziane po długoletnim doświadcze 
niu, łumaczy nam również masową prze- 
stępczość nieletnich. Zajęto się tą sprawą 
w Polsce ostatnimi czasy. Mówiły już o 
tym okólniki premiera Składkowskiego, mó 
wił rozkaz generała Zamorskiego do pod- 
ległej mu w państwie policji. Oddanie pod 
jej opiekę ucznia gimnazjalnego przeraziło 
pedagogów. Ten jednak rozkaz naczelnego 
komendanta policji państwowej miał na- 
stępstwa pożądane, choć jak zawsze krót- 
kotrwałe. Poruszył on wychowawców i ro* 
dziców, ukazawszy im niebezpieczeństwo, 
w jakim znalazła się już nasza młodzież. 

Wprawdzie wszędzie wspominano, że 
ze zdziczeniem naszej młodzieży łączy się 
pijaństwo, ale większej uwagi nie poświę- 
cono stosunkowi, jaki zachodzi między 
wzrostem przestępczości nieletnich i wzma 
gającą się demoralizacją wśród młodzieży 
z jednej strony, a z drugiej masowym alko 
holizmem dorosłego społeczeństwa. 

Tymi jednak zagadnieniami niestety, 
nikt się u nas nie interesuje. Nikt nie chce 


zapoznać się z wynikami najnowszych ba- 
dań naukowych w tej dziedzinie, a one 
dopiero mogłyby należycie wyjaśnić mnó- 
stwo różnych objawów, niepokojących 
współczesnego wychowawcę. A właśnie te 
wyniki badań naukowych, oraz oparte na 
nich doświadczenia oddanych owej spra- 
wie społeczników — winni poznać nie tyl- 
ko pedagogowie, ale w pierwszym rzędzie 
rodzice szerokich rzesz młodzieży, aby 
ocalić ją od zmarnienia, zagrażającego 


| przyszłości narodu i państwa. 


Całkiem słusznie prof, Albrycht zazna- 
cza, że naprawę tych stosunków należy 
rozpocząć od domu, od rodziny. Niech ro- 
dzice nie dopuszczają do tego, aby mło- 
dzież świadomie lekceważyła sobie przepi- 
sy szkolne i gromadnie uczęszczała na za- 
kazane filmy, oraz przedstawienia teatral- 
ne; niech nie tolerują gromadnego wałęsa- 
nia się po ulicach młodzieży obojga płci, 
i to w godzinach niedozwolonych, bo pet- 
nienie przez pedagogów roli strażników, 
nie jest zajęciem zbyt zaszczytnym. 

Niechaj matki zamiast przesiadywać w 
kawiarniach lub na licznych posiedzeniach 
w organizacjach społecznych zajmą się ra- 
czej wychowywaniem młodzieży, bo sama 
szkoła tego zadania nigdy nie będzie mo- 
gła całkowicie wypełnić, ; 

Gdy te stosunki ulegną zmianie, może- 
my liczyć, że i młodzież nasza będzie lep- 
sza. Na razie mamy taką młodzież, jakie 
społeczeństwo. 


Bank Robotniczy 


su ma dozbrojenie armii 


Dnia 19 marca 1939 roku 
o godz. 10-ej w sali Związku Majstrów Fa 
brycznych przy ul. Żeromskiego 74, pod 
przewodnictwem rejenta Aleksego Rżew - 
skiego odbyło się doroczne zebranie 
przedstfwicieli Robotniczego Banku Spół- 
dzielczego w Łodzi, 

Stwierdzono dalszy pomyślny rozwój 
instytucji. Bank na dzień 1 stycznia 1939 
r. liczył 2891 członków z czego 39,2 proc 
stanowią pracownicy umysłowi, 23.3 proc. 
pracownicy fizyczni, 23.7 proc. rzęmieślni 
cy. Udziały członków wynoszą złotych 
246.207,21, Fundusze własne zł. 60.341,90 
Wkłady oszczędnościowe zł. 270.337,92 

Bilans zamknięto sumą zł. 715.245.04 
Czysta nadwyżka zł. 26.557,21. 

Uchwalono budżet na 1939 rok w su- 
mie zł. 61,785, — w którym zgodnie Z 
wnioskiem p. prof. W. M. Jakóbczyka prze 


Czystą nadwyżkę za 1938 rok w sumie 
zi. 26.557,21 podzielono: 

1) na fundusz zasobowy zł. 3.482,92 2) 
ua 6 proc. -dywidendy od udziałów — 
11,638,32, 3) na fundusz budowy własne- 
go domu zł. 4.835.97, 4) na Fundusz Obro 
ty Narodowej zł. 6,000 5) na Fundusz O- 
brony Morskiej zł. 100, 7) na Towarzyst- 
wo Popierania Budowy Publicznych Szkół 
Fowszechnych w Łodzi zł. 100. 8) na Przy 
chodnie Przeciwgruźliczą zł. 100 9) na Ko 
Mitet Budowy Domu Pomnika Marszałką.. 
Józefa Piłsudskiego w Łodzi zł. 100 i 10) 
na fundusz budowy zegara na wieży w Ka 
tedrze Łódzkiej zł. 100. 

Do Rady Nadzorczej wybrani zostali 
ponownie pp. Ciołek Władysław, poseł 
Dudkiewicz Edward, adw. Gajewski Jan, 
Głażewski Józef i Smętkiewicz Wincenty. 


|Na zastępców pp.: Jędrzycki Bolesław, Mi 


widziano zł. 1000 — na stypendium dla, jewski Józef i Skrzydlewski Ludwik, 


studiującego dział spółdzielczy Łodzianina 


Unm f | studenia SGH w Warszawie. 
——— w 


Za treść ogloszeń 
redakcja mie odpowiada 


Dr HENRYKOWSKI 
Specjal, chorób skóra, wenerycza, | seksnajn, 
powrócił 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262-98. 

od 8 — li r. i od 6 — 9 wiecz. 


je 
w niedziele i święta od 9 — 12.30 po 5 
Dla skórnie chorych py i AA 10—11 i ci gr 


Dr „m € d LUBICZ 
Spec. chorób wenerycznych | seksualnyc 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 
(róg Narutowicza) 
przyjmuje od godz. 8—12, 13—3 I 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—11 rano. 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszeria 
śRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje ad 12—2 | od 4—3 wiecz. 


Dr, med, 
“m - m 
Maria Frankiewiczowa 


kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
Przyjmuje od 3—7, oprócz piątków, Tel, 269-64 


LECZNICA 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122-89 (przy przyst traw. pabianiekich) 
Dwa razy dziennie przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności, Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkia zabiegi i analizy. Otwarta od 11 do 8 w. 


LECZNICA "iz 
(la cho- uszy nos, gardło drog! odde- 


rych mą chowa (astmas 


Piotrkowska 67, tel. 127-81 


1-2 r. p 580-5 w. przyjm, Dr. Rakowski, Przy lecznic 
czymmy jest Gabinet Roentgena do wszelkich prześwie 
ań zdięć. Wezwania na m'asto 


NIEWIAZSKI 


spec, chor, wenerycz., skórnych I seksualnych 
ANDRZEJA 5 tel, 159-40 
przyjmuje 


[d 
od 8 = 1 w pol I od 5 — 9 wiesz 
wie e b 


1 
lświeta od 8 = i w BO 


Dr med Hi Ziemkowski 


Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2. 


Przyjmuje od 9 — 12 į 3 — 9 wiecz, 
w niedziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr med. TREPMAN| 


Specj. chor. wenerycan., skórnych i moezopłelowych | 


ZAWADZKA 6, 


Przyjmuje ed 8—11, 2—4 | 6—8 wiecz, w niedziele 
i święta ed 9—1 w poł. 


DR WOŁKOWYSKI 


spec. Chor. seksualnych 1 skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 


Przyjmuje od godz. 8—12 i od 5—9 wiecz.. 


w niedziele į świeta od godz. 9—1, 
w Lecznity „Pomoc“, Zgierska 56, od 8—5 po poł. 


Dr HELLER 
Spec. chorób weneryczn., moczopłciowych i skórnych 
TRAUGUTTA 8, tej, 179-89, 
Przyjmuje od g. 8—11 į od 4—8 wiecz. w niedziele 
i święta od g. 10—12 w poł. 


Dr Med. 
$e. KANTOR 
Spec. chorób skórnych i wenerycznych 
PIOTRKUWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 —2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedzielę I święta od 8 — 2 po poł 


—— 


eny znacznie zniżone! 


C 
LECZNICA CHOR. ZĘBOW i JAMY USTNEJ 
LEK. - DENT, 


SNT 
H. PRUSS 
PIOTRKOWSKA 142. TEL. 178-06 
Egz. od r. 1900 


Dr ŁAGUNOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, seksualnych i skór. 
nych. (Gabinet roentgeno -~ świałoleczniezy) 
PIOTRKOWSKA 70, tel, 181-83 
Od 8—10, 1—2.30 i 6—9 w, w św, 1—1: 


BYŁY PRACOWNIK firmy „Zygmunt” Qrabo- 
wa 9, zawiadamia Sz. Klientelę, iż z dnlem 20 
marga fh, pracuję w zakładzie fryzjerskim 
„Czssiąw”, Łódź, Kilińskiego 109, tel, 193-24: 
Wiadysiaw Nowakowski, 


W wolnych wnioskach przewodniczący 
zebrania notariusz Rżewski podniósł spra- 
wę zbliżającego się w maju rb. 15-lecia 
istnienia Robotniczego Banku Spółdzielcze 
go i zgłosił jako dezyderat dla Zarządu i 
Rady Nadzorczej wniosek: 

Wniosek jednomyślnie przyjęto i prze- 


rozpatrzenia į wykonania. 


Odbyło się Walne Zebranie Legionistów 


— | Polskich, Oddział w Łodzi pod przewodnie 


twem prezesa Okręgu w Łodzi posła Maria 
na Wadowskiego. 

Przed rozpoczęciem zebrania, obecni 
uczcili pamięć Wie:kiego Marszałka Józefa 

Piłsudskiego 

Obrady trwały do późnej nocy. Po wy 
i słuchaniu sprawozdania i udzieleniu absolu 
' torium ustępującemu Zarządowi omówiono 
obećną sytuację polityczną, w wyniku cze- 
go uchwalone następującą rezolucję: 

— „Legioniści Oddziału łódzkiego ze- 
brani na Walnym Zgromadzeniu w dn, 1% 
marca 1939 r. — stając wobec doniosłych 
przemian na terenie międzynarodowym, a 
w szczególności wobec ostatnio dokonane- 
go zaboru Czech i Słowacji, oraz panoszą- 
cej się nier'czyzny w Gdańsku i Kłajpedzie 
i innych terenach wzywają społeczeństwo 
do zajęcia zdecydowanego stanowiska i zje 
dnoczenia się przy osobie Naczelnego Wo- 
dza Marszałka Kowatda śmigłego Rydza 
oddając się w razie potrzeby solidarnie do 
Jego dyspozycji. 

Jednocześnie stwierdza się że z dotyci 


czasowego swego stanu posiadania SĘ 


Poiski nie odda ani piędzi ziemi, że stan ten 
oraz niepodległość swoją potrafi sam utrzy 
mać, 

Zebrani oświadczają również, że wo- 
bec zapowiedzianego nowego podziału kra 
jów kolonialnych nie może być przy tym 
podziale pominięta Polską ze względu na 
jej A formalne | dynamikę narodu'”.—- 

owy Zarząd Związku Leglonistów Pol 


skich Oddział w Łodz! został wybrany "i 


następującym składzie: 


| 


| 
| 


| 


wstępie sen. Gnoiński referował ustawę 0 
kredytach dodatkowych na r. 1938/39, Jest 
to 7 z kolei ustawa o kredytach dodatko- 
wych na ten rok, Obecna ustawa pierwotnie 
według projektu rządowego obejmowała 
niecałe 39 mil. zł. nowych kredytów. Sejm 
podwyższył ogólną sumę na 89,350,000 zł. 

Ustawę przyjęto bez dyskusji, 

Za zgodą izby sprawozdawca S$, Barci- 
kowski referuje następnie łącznie ustawę o 
rozrachunku między Skarbem Państwa, 
Polskimi Kolejami Państwowymi i Państwo 
wym Funduszem Drogowym, a Bankiem 
Rolnym. Ustawę o zmianie statutu Banku 
Polskiego i ustawę o powiększeniu obiegu 
biletów skarbowych. 

Wszystkie te projekty przyjęto bez dy- 
skusji jak również projekt ustawy o poży- 
czkach premiowych. 

Sen. Klarner referował nowelę do usta- 
wy o francusko = polskim Towarzystwie Ko 
lejowym w Paryżu, które jak wiadomo, 0- 
trzymało koncesję na budowę i eksploatację 
kolei Herby Nowe — Gdynia z odnogą 
Siemkowice — Częstochowa. 

Ustawę przyjęto bez zmian i bez dyskusji. 

Sen. Hempel referował ustawę o zabu- 
dowie i zbywaniu gruntów państ:wsowych w 
obrębie portów morskich. 

„ Senat przyjął projekt ustawy w bazmie 
niu sejmowym. "A 

Następne posiedzenie w sobotę dnia .25 

bm. o godz, 10-ej rano, 
ZIŚ PLENUM SEJMU. 

WARSZAWA, 22, 3, — Porządek dzien 
ny posiedzenia Sejmu w dniu 22 marca 1989 
roku wyznaczonego na godz. 9-tą obejmuje 
m. in. pierwsze czytanie szeregu projektów 
ustaw, następnie zmiany wprowadzone 
przez Senat do projektu ustawy skarbowej 


zmiany Senatu do projektu ustawy 0 do* 
tacjach na rzecz funduszu obrony narodo- 
wej į o inwestycjach z funduszów państwo 
wych. Projekt ustawy o obligacjach, -pro- 
jekt ustawy o kontroli ubezpieczeń i szereg 
projektów ustaw ratyfikacyjnych. - 


Prace nad preliminurze m 
Komis) Fin. Bud, ady MiejSż el 
Wczoraj w godzinach wieczoro- 
wych, pod przewodnictwem pzez. Kwapiń-= 
skiego odbyło się piąte kolejne posiedzenie 
Komisji Finansowo-Budżetowej. ce 
Przed przystąpieniem do przewidzia- 
nych porządkiem obrad spraw, naczelnik 
Wydziału Finansowego p. H. Konopka zrefe- 
rował ze strony formalnej kwestię dotyczą- 
ce konwersji pożyczek dawniej zaciągnię- 
tych, oraz sprawy zaciągnięcia pożyczek no: 
wych. : 

Po tych referatach zabrał głos wicepre- 
zydent p. A. Purtal, który uzasadniał sta- 
nowisko Zarządu Miejskiego odnośnie wy- 
sokości wydatków Z. M. na leczenie cho- 
rych w szpitalu im. małż. Pożnańskich, pod” 
kreślając, iż Z. M. stoi na stanowisku opar 
tym wyłącznie na obowiązujące: konsżytu- 
cji, która nie przewiduje różnicy wyznanio- 
wej i narodowościowej. i 

Po krótkiej dyskusji — projekt prelimi- 
narza budżetowego w tym dziale Komisja 
przyjęła bez zmian. "Ę 

Również po krótkiej dyskusji przyjętó w 
projektowanym brzmieniu budżet wydziału 
Opieki Społecznej. : 

W sobotę, dn. 25 b. m. odbędzie * się 
następne posiedzenie Komisji Finansowo- 
Budżetowej. gwi Uas 


Po Pabianicach — Przechów... 
Budowa fabryki kazciny włólsienniczej 


Ze Świecia donoszą: 


W Przechowie pod Świeciem. istnieje 
jedna z najlepiej rozwijających się na Po- 
morzu polskich spółdzielni mleczarskich. 
Przechowska mleczarnia spółdzielcza wy- 
wiozła w ub, r. przeszło 200 000 kg masta 
do Anglii i Maroka, tego roku zaś wywo- 


AKORDY SPOŁECZNEGO CZYNU 


W niedzielę zbiórka uliczna na dzieci. bezrobotnych. 


ŁÓDŹ, 22 marca. 

W lokalu Wydziału Opieki Spo- 
łecznej Zarządu Miejskiego odbyła się wczo 
raj pod przewodnictwem płk. Vogla konfe- 
rencja prasowa, poświęcona omówieniu do 
tychczasowej akcji Miejskiego Obyw. Ko- 
mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym oraz 
zbiórki pieniężnej, jaka się odbędzie w Ło 
dzi w dniach od 25 bm. do 8 kwietnia pod 
hasłem „Wielkanocny dar dla dzieci bezro- 
botnych'. 


Po zagajeniu płk. Vogla, który: wskazał, 
że zadania pomocy zimowej bezrobotnym 
i ich dzieciom muszą być realizowane nie- 
zależnie od aktualnych nastrojów w sytu- 


Telefon 118-33. | kazano Radzie Nadzorczej i Zarządowi do|acji międzynarodowej skupiających uwagę 


społeczeństwa — zabrał głos nacz. Wisław 
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Rezolucja Zwiazku Legionistó v w Łodzi 
BELEM 


telefon 234-12 ggg Z walnego zebrania. 


Prezes — Zygmunt Koperski ponownie 
na okres dwuletni, Członkowie: — Krzecz= 
kowski Mieczysław, Kula Maksymilian, in- 
spektor Madej Aleksander, dyr. Hertel Eu- 
geniusz, Zwirski Władysław, Nowiński Zy- 
gmunt, Krzysztofiak Stefan, Mamulski Bo 
lesiaw, Majeran Stanisław, Mikołajczyk Jó 
zef, rejent Ćwikliński Jan, Zięba Jakub, 

Do Komisji Rewizyjnej zostali powoła- 
ni: Jankowski Bolesław, Zarzycki Zenon, 
Niwirski Ignacy, Bujalski ieczysław, 
Skrzekotowski Leonard. 

Z okazji Walnego Zebrania, zostały wy 
słane depesze hołdownicze 
PRZESUNIĘTE OTWARCIE 

węgierskiej wystawy rolniczej. 
Otwarcie węgierskiej wystawy rolniczej w 
Budapeszcie, które miało nastąpić 22 marca; zo- 
stało wskutek ostatnich wypądków przesunięte 
na dzień 29 marca. Wystąwa trwać będzie od 
29 marca do 3 kwietnia br, włącznie, 
(Bhższe informacje oraz karty uczestnictwa, 


zi do Portugalij i Casablanki. 

Przy mleczarni przechowskiej projektu-' 
je się budowę fabryki kazeiny włókienni-= 
czej, czyli wełny sztucznej. O losie przy=' 
szłej fabryki zadecyduje mająca się w tych 
dniach odbyć konferencja. 


—— z 


ski, składając sprawozdanie z akcji zbiórki 
pieniężnej za okres od 1 grudnia 1938 ro- 
ku do 15 marca rb. F 

Wydatnie zasilił fundusze Pomocy Zimo 
wej świat pracy, od którego wpływy Są na 
trzecim miejscu, jeśli chodzi o wySoKkOŚĆ 
(przemyst wielki — 356,689 zł., handel — 
242,768 zł. i świat pracy — 214,246 zł.). 

Na odcinku pomocy dzieciom i młodzie 
ży zadania wzrosły, obejmując dożywianie 
dzieci w szkołach, przedszkolach i świetli- 
cach oraz akcję świetlicową, która jest wstę 
pem do nowej formy pracy, AE 

Jak dotychczas 
prowadzona jest w dalszym ciągu akcja do 
żywiania, którą objęto 27,850 dziecj oraz 
świetlicowa, z której korzysta około 6 tys. 
dzieci i młodzieży, 

Z akcji zimowej pomocy bezrobotnym 
korzysta obecnie 8450 rodzin, z czego 2506 
rodzin otrzymuje obiady. W okresie sprawo 
zdawczym komitet wydął 8856 paczek 'ży- 
wnościowych, 309,548 obiadów, 796,779 
kg. węgla i 21,850 kg. mieszanki kawowo- 
cukrowej. 


W tej chwili Komitet jest w trakcie przy 
gotowania szerokiej akcji zbiórkowej pod 
hasłem „Wielkanocny dar dla dzieci bezro- 
botnych”, która trwać będzie w Łodzi,.po- 
dobnie jak w całej Polsce w dniach od 25 
bm. do 8 kwietnia rb. 

Pierwsza zbiórka uliczna odbędzie się 
już w niedzielę 26 bm, Kwestować będą 
strażacy. 

W dniu 29 marca (środa) odbędzie się 
zbiórka w tramwajacn, która przeprowadzo 
na będzie przy współudziale tramwajarzy 
łódzkich i pracowników kolei dojazdowych 
W sobotę, 1 kwietnia na dar wielkanocny 
dlą dzieci zbierać będą panie — kwestarki 
w teatrach, kinach, kawiarniach i innych lo 
kalach zamkniętych. są; 

Ostatnim zaś akordem społecznego czy- 
nu będzię zbórka uliczna do puszek i w lo- 
kalach zamkniętych ze współudziałem or- 


w Biurze Podróży Wagons Lits-Cook oraz | ganizacyj społecznych i zawodowych w nie 
Orbis). dzielę dnia 2 kwietnia, 
gers 


31. V. — 5, VL è 


13. — 21. VIL 


25. VIL. — 9. VIIL 


WAGONS-LITS COOK, 


DO SZTOKHOLMU i KOPENHAGI | 


17. VII. — 22. VIII. 
' DO ANTWERPII i LONDYNU * 
|FIORDY NORWEGII 


Zapisy i informacje: 
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170-70. 
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Dr. Chvaikowsky 
na defiladzie. 


a 


W Do Polski przybył w tych dniach kardynał Villeneuve, arcybiskup miasta Quebec w 

Kanadzie. Kardynał Villeneuve, który jest Oblatem, wizytuje na terenie Polski kla- 

sztory 00. Oblatów. Moment z pobytu kardynała Villeneuve na Jasnej Górze w Czę- 

stochowie. Pod murami klasztoru Jasnogórskiego, powitali dostojnego gościa: ordyna 

riusz diecezji częstochowskiej ks. biskup dr Kubina oraz przeor OO. Paulinów ks. Nor 

bert Motylewski. Stoją od lewej: ks. przeor Motylewski, kardynał Villeneuve i biskup 
dr Kubina, przed wejściem do Sali Rycerskiej. 


Po uznaniu przez Polske rzadu gen. Franco. 


B. czechosłowacki minister spraw zagrani- 

cznych Chvalkowsky (pośrodku) przygląda 

się z byłymi dygnitarzami czeskimi defila- 
dzie wojsk niemieckich. 


w 
p 


Kadeci ibomby 


A 
i $ 2 7) 


UA dą 


Przed generałem piechoty Blaskowitzem odbyła się defilada niemieckich wojsk, które 
zajęły Pragę. Na chodniku na prawo widoczni są rozbrojeni czescy żołnierze, którzy 
jeszcze kilka dni temu sami posiadali najlejszą broń w. świecie. : 


Powrót Hitlera do Berlina, 


| W związku z uznaniem de jure przez rząd polski rządu gen. Franco, poseł R.P. przy 
rządzie narodowym minister Marian Szumlakowski złożył w Burgos na ręce gen. Fran 
co swe listy uwierzytelniające. Na zdjęciu: Moment uroczystego powitania min. Szum 
| lakowskiego przed rezydencją gen. Franco w Burgos. : 


| Młodzież wileńska dla armii. 


W Anglii wszyscy kadeci szkół oficerskich, 
0 ile tylko fizycznie się do tego nadają otrzy 
mują wyszkolenie lotnicze. Na zdjęciu: Gru- 
pa kadetów zapoznaje się z konstrukcją 
bomb lotniczych. 


Polska musi być 
silna i jednolital 
To hasło Naczelnego 
Wodza realizuje ZWIĄZEK 
REZERWISTÓW 
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Uroczysty moment przekazania konia z rzędem przez uczniów szkół wileńskich szwa- 
| R eton w Wilnie. Przekazanie darów młodzieży szkolnej dia armii odby- 
ło się w dniu imienin Naczelnego Wodza, na pl. Marszałka Piłsudskiego w Wilnie. 


||| UMUSKAM DOZBROIĆ) 
| POLSKE NA MORZU | 


W amerykańskiej kopalni węgla w Hazle- 
ton wybuchł strajk okupacyjny górników 
pod ziemią, który trwał tydzień. Górnicy 
domagali się wypłacenia zaległej różnicy 
probków. Na zdjęciu; lekarz bada grai: 
Ow no WIiŚŃ adik 


CZYŚ DAŁ NA 


* Im. WICEPR . EUG. KWIATKOWSKIEGO | 
| PIRKATY. NA „ŚCIGACZ EN. PKO 42008 


Uroczyste” powiianie kanclerza Hitlera w 
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